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Protokół o wymianie 
towarów rynkowych 

z ZSRR
7 bm. minister handlu we­wnętrznego — Edward Sznaj­der i wiceminister handlu ZSRR — Wiktor Uljanow pod pisali protokół o wymianie to­warów rynkowych między obu resortami w roku 1969. Ogólna wartość transakcji wymien­nych wynosić bedzie 110 min zł. dew. ( o ok- 10 min zł. dew. więcej niż w roku ub).Ze Związku Radzieckiego o- trzymamy w br. m. in. lodów­ki „Zit” zesarki. aparaty foto graficzne, rowery, łóżka alu­miniowe. tkaniny lniane poń czochy kapronowe cement o- raz różne artykuły upominko­we dla sklepu „Natasza”.W zamian za te towary nasz handel przekaże do ZSRR m. in. tkaniny bawełniane, kon fekcję, błony i papiery fotogra ficzne. kosmetyki i przybory toaletowe, narzędzia, zabawki, galanterie kaletniczą z imita­cji skór, wódkę, przetwory o- wocowo-warzywne oraz upo­minki dla moskiewskiego skle pu „Wanda”.Podobnie jak w latach ubie­głych uzgodniono również wzajemną wymianę asortymen tu tkanin bawełnianych i weł niąnych. Ponadto ustalono, że tegoroczna wymiana towarów rynkowych będzie dodatkowo rozszerzana transakcjami z mi nisterstwami handlu republik: ukraińskiej, białoruskiej, li­tewskiej, łotewskiej i estoń­skiej.W równocześnie podpisanym protokole o bezpośredniej współpracy i wymianie do­świadczeń przewiduje się bliż sze wzajemne konsultacje w zakresie dokumentacji tech­nicznej oraz postępu w organi zacji i technice handlu.Na podpisanie protokołu przybył kierownik MHZ — wi ceminister Marian Dmochow­ski. Obecny był urzedstawiciel handlowy ZSRR w Polsce — Eugeniusz Babarin. (PAP)
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Oświadczenie Prezydium
Ogólnopolskiego Komitetu Pokoju
Prezydium OKP opublikowało następujące oświadczenie w 

związku z sytuacją w Grecji:

Bliski Wschód

Izrael przygotowuje nową agresją?
Dymisja rządu libańskiego Komunikat El-Fatah

Nawiązując do rozmów odbywających się w nowojorskiej 
kwaterze głównej ONZ, dziennik egipski „Al-Ahram” pisze, 
że w razie fiaska obecnych kontaktów walka zbrojna na 
Bliskim Wschodzie będzie nieunikniona.Na pesymistyczną ocenę sy tuacji wpływają tak|e infor­macje, według których Izrael odrzuca ostatnie propozycje radzieckie dotyczące wykona­nia etapami rezolucji Rady Bezpieczeństwa ONZ i nadal żąda bezpośrednich rozmów z Arabami, okupując ich ziemie.Ministerstwo spraw zagrani cznych ZRA było w ciągu mi­nionych 48 godzin miejscem intensywnych kontaktów z ambasadorami państw repre­zentowanych w Radzie Bezpieczeństwa. PrzedstawicieleZRA wyjaśniali im obecną sy­tuację i możliwości na przy­szłość Uważa się tu jednak, że trudno myśleć o wykorzysta­niu tych możliwości przed ob­jęciem urzędowania przez no­wą administrację amerykań­ską.Jest to jeden z głównych po wodów ograniczonego tylko po parcia apelu króla Jordanii Husajna o zwołanie arabskiej konferencji na szczycie. Nie­które kraje arabskie wolą zacze kać. aż będzie wiadomo, co za

Piaruj£ła &tanoWŁ4k&

mierzą uczynić główny sprzy­mierzeniec Izraela. Zdaniem niektórych kół nadszedł czas, gdy Izrael, lękając się zmiany stanowiska USA ze strony no wej administracji, może pod­jąć próbę rozpętania nowej a- gresji przed 20 stycznia.We wtorek odleciał z Kairu do Belgradu minister spraw za granicznych ZRA, Riad. W cią gu dwudniowej wizyty mini­ster Riad przeprowadzi rozmo wy ze swoim jugosłowiańskim kolegą i doręczy prezydentowi Tito orędzie od prezydenta Na sera. Prasa egipska podkreśla, że w ostatnich czasach Tito do konał wymiany poglądów na sytuację bliskowschodnią z prezydentem Johnsonem i że 10 stycznia do Paryża udaje się premier jugosłowiański, a- by omówić zagadnienia zwią­zane z kryzysem na Bliskim Wschodzie.Agencja AFP donosi, powo­łując się na oficjalny komuni­kat nadany przez radio libań­skie, że premier Libanu Ab- dallah Jafi złożył na ręce pre­zydenta Republiki dymisję swego gabinetu.Palestyńska organizacja ru­chu oporu El-Fatah opubliko­wała komunikat, który głosi, że w akcjach zbrojnych od 3 stycznia br. organizacja wysa­dziła w powietrze 3 izraelskie

pojazdy wojskowe, zniszczyła 1 punkt obserwacyjny wroga oraz zabiła lub raniła kilku­nastu żołnierzy izraelskich.W stolicy ZRA obraduje konferencja, poświęcona spra­wom uchodźców palestyńskich. Biorą w niej udział cztery pań stwa arabskie: ZRA, Jordania, Syria i Irak. Tematem obrad jest sytuacja uchodźców pale­styńskich. problem gwałcenia praw człowieka przez Izrael na okupowanych terytoriach i po moc dla studentów palestyń­skich, których agresja izrael­ska pozbawiła środków do ży­cia.W czwartek oczekiwany jest w Kairze komisarz generalny agencji NZ pomocy uchodźcom palestyńskim (UNRWA) Law- rence Michelmore. który snot- ka się z uczestnikami konfe­rencji. PAP

Polski ruch pokoju z najgłę bszym oburzeniem śledzi roz­wój sytuacji w Grecji, powsta lej po wojskowym zamachu stanu i objęciu władzy przez juntę wojskową. Sytuacja ta — to trwająca bez przerwy fa la terroru, aresztowań i bez­prawia, jakie stosuje ateńska dyktatura wobec patriotów i demokratów greckich, bojowni ków o wolność i niezawisłość kraju.Ostatnie aresztowania i pod danie inkwizytorskim tortu­rom znanych bojowników o sprawę narodu greckiego Gri- gorisa Farakosa, Georgiosa Moraitisa, Nikosa Potitisa i La zarosa Kiritsisa, oraz szeregu innych działaczy, przeciwni­ków junty wojskowej, budzą oburzenie uczciwych ludzi na całym świecie i stanowią po­gwałcenie podstawowych praw człowieka oraz zasady humani taryzmu i demokracji.Ód blisko 2 lat torturo­wany jest i prześladowany przez faszystowski aparat uci­sku. mimo protestu światowej opinii publicznej, grecki boha ter narodowy, wybitny dzia­łacz światowego ruchu poko­ju. Manolis Glezos.Niecne metody uczyniły ze 168 niewinnych kobiet — pa- triotek greckich, skazańców — wiezionych w nieludzkich wa­runkach w mieście Iraklion (wyspa Kreta) w więzieniu Ali karnasos.

Z całą stanowczością doma­gamy się przywrócenia wolno­ści i swobód obywatelskich prześladowanym i ciemiężo­nym patriotom i demokratom greckim.Jesteśmy z wami, drodzy greccy bojownicy o wolność i pokój. Nie ucichnie nasz głos protestu, dopóki trwać będzie faszystowski terror i prześlado wania najlepszych synów i có rek narodu greckiego, dopóki nie zostaną zlikwidowane obo zy koncentracyjne, a .więźnio­wie polityczni uwolnieni.Domagamy się przywrócenia Grecji rządów opartych na po szanowaniu prawa, zasad de­mokratycznych i godności ludzkiej. (PAP)
-AK KADIO INF C4C FELfFONEM
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Decyzja rządu francuskiego

Embargo na dostawę 
broni do Izraela

Karnawał młodości w 25-lecie PRL
Największa kulturalno-oświatową imnrezą dla dzieci w ro­

ku 25-lecia Polski Ludowej będzie „Karnawał Młodości” or 
ganizowany z inicjatywy CRZZ wspólnie z zainteresowany­
mi instytucjami i organizacjami społecznymi.

Ppor. Ryszard Jagoda ma jesz­
cze świeżo w pamięci dzień, kie­
dy wraz z innymi absolwentami 
Technicznej Oficerskiej Szkoły 
Lotniczej w Oleśnicy został pro­
mowany na oficera. Dziś jest or 
już dowódcę klucza eksploatacji, 
o jednocześnie pełni funkcję se­
kretarza Oddziałowej Organiza­
cji Partyjnej. Młody oficer szyb­
ko pokonał początkowe trud­
ności i obecnie pochwalić się już 
może uznaniem dowództwa oraz 
pełnym zaufaniem kolegów 
podwładnych na swym pierw­
szym samodzielnym stanowisku. 
Na zdjęciu: ppor. R. Jagoda przy 
kontroli samolotu swego klucza.
CAF — WAF — Fot. Chmurzyński

Janusz Wieczorek
nadal przewodniczącym 

ROPWiM
W związku z zakończeniem 4- 

letniej kadencji Rady Ochrony 
Pomników Walki i Męczeństwa, 
odbyło się we wtorek pod prze­
wodnictwem ministra Kultury i 
Sztuki Lucjana Motyki posiedze­
nie kolegium MKiS, w którym 
uczestniczyli członkowie prezy­
dium Rady Ochrony Pomników 
Walki i Męczeństwa z jej prze­
wodniczącym min. Januszem Wie­
czorkiem.

Agencja France Presse do­nosi, że sekretarz generalny Ministerstwa Spraw Zagrani­cznych, Herve Alphand, we­zwał ambasadora rządu Izrael skiego we Francji Waltera Ey tana i zakomunikował mu de­cyzje rządu francuskiego o roz szerzeniu embarga na dosta­wy wszystkich rodzajów bro­ni do Izraela.Agencja France Presse pod­kreśla, że w praktyce embar­go będzie dotyczyło przede wszystkim części zamiennych do samolotów produkcji fran­cuskiej „Mirage III”, „Oura-gan” i „Super — Mystere’ raz helikopterów „Frelon’ 0-

Obrady premierów 
CommonweilthuPlenarne posiedzenie, które trwało zaledwie 40 minut, po­święcono m. in. zatwierdzeniu porządku obrad. Przewiduje on omówienie sytuacji politycz nej na świecie, problemu Ro­dezji,. dyskusję nad zagadnie­niami ekonomicznymi i han­dlowymi oraz nad współpracą w ramach Commonwealthu. Sprawa wojny w Nigerii może być poruszona w ramach ogól­nej debaty nad sytuacją poli­tyczną.Przewiduje się, że najbar­dziej burzliwym dniem będzie czwartek, . kiedy uczestnicy konferencji nrzystąpią do oma wiania drażliwego problemu Rodezji. (PAP)

Min. Motyka omawiając dotych­
czasową działalność rady stwier­
dził, że zarówno rada jak i jej 
terenowe komitety, a także tysią­
ce aktywistów w ciągu ostatniej, 
czteroletniej kadencji dokonało 
wielkiego dzieła w dziedzinie 
utrwalenia w pamięci narodu naj- 
chlubniejszych, postępowych tra­
dycji wyzwoleńczej walki w la­
tach 1939—1945. Dotychczas upa­
miętniono ponad 8 tys. miejsc 
uświęconych krwią i męczeń­
stwem Polaków. Przy serdecznym 
poparciu całego społeczeństwa 
stworzono wielką armię opieku­
nów tych miejsc, zewidencjono­
wano i zweryfikowano ponad 20 
tys. miejsc narodowej pamięci.

Min. kultury i sztuki zakomu­
nikował, że na przewodniczącego 
Rady Ochrony Pomników Walki

Męczeństwa w jej nowej kaden- 
•Ji powołano ponownie min. Ja­
nusza Wieczorka. (PAP)

„Alouette”, które stanowią główne wyposażenie izraelskie go lotnictwa wojskowego.Jeśli natomiast chodzi o do­stawę 50 samolotów wcisko­wych „Mirage V”, zamówio­nych przez rząd izraelski w 1966 roku — rząd francuski za kazał ich przekazania wła­dzom izraelskim jeszcze w li­stopadzie 1967 roku. Samoloty te są już wykonane i zapłaco­ne (w 95 procentach) przez rząd izraelski, ale nie opuści­ły fabryk francuskich.Aeencja France Presse pod­kreśla z drueiej strony, że wła dze izraelskie „zabeznieczyły się” przed ewentualnością roz szerzenia embarea na wszyst­kie rodzaie sprzętu wojskowe­go i zbudowały odoowiednie warsztaty sprzętu lotniczego, które moęą produkować czę­ści zamienne do wszvsłkich u_ 7ywanvch przez izraelskie si­ły zbrojne samolotów i heli­kopterów produkcji francu­skiej. W warsztatach tvch nra cnie około 6 tvs. wykwaliH- robotników i tech­ników. (PAP)

Przygotowania do karnawa­łu omawiano we wtorek na pierwszym posiedzeniu central nego sztabu tej imprezy z u- działem przedstawicieli OK FJN, ministerstw Oświaty i Szkolnictwa Wyższego oraz Kultury i Sz,tuki. Centralnej Poradni Amatorskiego Ruchu Artystycznego GK ŹHP. ZG TPD, związków spółdzielczych i branżowych związków zawo dowych.Karnawał przygotowuje się z myślą o dzieciach i młodzie­ży w wieku do 15 lat. Rozpocz nie się 4 kwietnia i potrwa do 15 kwietnia br. Organizatorami imprez będą rady zakładowe, placów’kj kulturalno-oświato­we związków zawodowych i rad narodowych, młodzieżowe domy kultury, świetlice szkol­ne, blokowe i osiedlowe, dru­żyny harcerskie, samorządy mieszkańców. Do końca stycz­nia odbędą się sejmiki dziecię ce z udziałem rodziców, opieku nów zespołów i działaczy spo­łecznych, poświęcone omówie­niu programu i organizacji kar nawału.W okresie przygotowawczym zespoły uczestniczące w karna wale będą m. in. organizować lokalne konkursy na prace pla styczne i techniczne, giełdy po mysłów dotyczących zabaw, turniejów i imprez artystycz­nych. urządzać boiska, miejsca do gier i warsztaty do majster kowania, wykonywać prace społecznie użyteczne.Hasłem kwietniowych im­prez karnawałowych będzie „Witamy wiosnę pracą i zaba­wą”. W tym okresie przewi­dziany jest dzień otwartych zakładów pracy i instytucji w celu zapoznania dzieci z ludź­mi pracy różnych zawodów przy ich warsztatach. W dniu otwartych boisk sportowych rozpoczną się spartakiady dzie cięce. Turnieje wiedzy będą po­święcone temątyce historii i ge ografii Polski, wiedzy o Pol­sce współczesnej, literatury oj­czystej, wiadomości o własnym regionie.1 maja rozpoeżnie się drugi etap karnawału młodości pod hasłem „Wszys,tko co nasze — Polsce oddamy”. Jego kulmina cją będą obchody międzynaro dowego dnia dziecka, podczas których zorganizowane zostaną festyny dziecięce: zbiorowe za

bawy, występy wyróżnionych zespołów artystycznych, insce­nizacje teatralne, wystawy naj lepszych dziecięcych prac pla­stycznych. loterie fantowe, po­kazy itp. W festynach miej­skich wezmą udział zespoły dziecince ze wsi.Doświadczenia i dorobek karnawału organizatorzy za­mierzają wykorzystać podczas wakacji letnich. (PAP)

„Wstyd” Bergmana 
najlepszym filmem roku

Film szwedzki „Wstyd” reżyse­
rowany przez Imgara Bergmana 
uznany został przez Amerykań­
skie Towarzystwo Krytyki Filmo­
wej za najlepszy film roku 1933 
a sam twórca najlepszym reżyse­
rem.

„Wstyd” wyświetlany obecnie 
na ekranach kin USA, jest histo­
rią młodej pary i jej przeżyć pod­
czas wojny secesyjnej wobec któ­
rej pozostają bierni.

Nowy banknot 500 frankowy
W poniedziałek wprowadzony zo 

stał do obiegu nowy banknot 500 
frankowy. Nosi on podobiznę słyń 
nego fizyka, matematyka 1 filozo­
fa francuskiego — Pascala. Nowe 
banknoty zastąpią stopniowo stare 
z podobizną Moliera, które to os­
tatnio coraz częściej fałszowano. 
Czy Pascal będzie bardziej odpor­
ny?

Gośc>e radzieccy 
u de Gau'le*aPrezydent de Gaulle przyjąłwe wtorek zastępcę przewodni czącego Rady Ministrów ZSRR, W. Kirillina oraz wice ministra spraw zagranicznych S. Kozyriewa, uczestniczących w paryskiej sesji wspólnej ko misji radziecko - francuskiej do spraw współpracy nauko­wo - technicznej i gospodar­czej. Po rozmowie prezydent wydał śniadanie na cześć człon ków komisji. (PAP)

Wygodna metoda
Londyńscy przestępcy chwytają 

się nowych metod. Na jednym z 
banków umieścili późnym wieczo­
rem tabliczkę z napisem: „Wrzu­
cajcie swe pieniądze do skrzynki 
na listy”. Spóźnieni klienci za­
miast do nocnego tresoru wkłada­
li kopertv z pieniędzmi do skrzyń 
ki. skąd bez większego trudu wy­
dobywali je później złodzieje.

Skoczył do... ołtarza
Patrick Terrel, mieszkaniec Wel 

lington (Nowa Zelandia), aby nie 
spóźnić się na własny ślub zde­
cydował się na skok ze spadochro 
nem z wysokości 1000 metrów, nie 
czekając aż wiozący go samolot 
dotrze na lotnisko. Patrick „wylą­
dował” 300 metrów od kościoła, do 
kad panna młoda przybyła w bar­
dzo prozaiczny sposób — samocho 
dem.

Pigmeje w Kolumbii?
Pięcioosobowy zespół pod kierun 

kiem antropologa włoskiego. Ma­
rio Manzinni, udał się na granicę 
kolumbijsko — wenezuelską w po 
szukiwaniu plemienia Pigmejów, 
których obecność na tej półkuli 
snowodowałaby wiele zamieszania 
w dotychczas nrzyjętych teoriach 
antropologicznych.

Leonid Teliga niedaleko Dakaru
7 bm. w godzinach wieczornych korespondent PAP w 

Gdańsku red. Czesław Jaworski uzyskał połączenie radio­
telegraficzne ze statkiem PLO „Moniuszko”, który spotkał 
na Atlantyku Leonida Teligę.Za pośrednictwem „Gdynia-Radio” informuje „Moniuszki” kpt. Stankiewicz: dowódca Mirosław
Nasze spotkanie ze znakomi­

tym żeglarzem i jego jachtem 
„Opty” odbyło się w odległości 
63 mil od Dakaru. Na wstępie 
— ciekawostka. Zarówno Teli­
ga i „Opty” mają imponujące 
brody. Naturalnie ta druga
z wodorostów 
przebyciu przez 
30 tys. mil.

Martwa fala

morskich, po 
jacht ponad

uniemożliwila
dobicie jachtu do burty statku. 
Rozmowa żeglarza z kp< 
Stankiewiczem odbywała się 
więc trochę na odległość. Z 
tych samych powodów zapro- 
wiantowanie jachtu w dalszą 
podróż do Dakaru a następnie 
na Wyspy Kanaryjskie i do 
Casablanki odbywało się przy 
pomocy liny. Uzupełnienie za­
pasu wody i żvwności przyszło 
w norę. L. Telira w ostał 
nich dniach musiał je sobie

rac jonować. W nie najlepszym 
stanie znajduje się sam jacht. 
W czasie jednego ze szkwałów 
złamał się tylny maszt.

Niemniej jednak żeglarz 
czuje się dobrze i jest pełen 
humoru. Narzeka na przeciw 
ne prądy i wiatry, które towa 
rzyszą mu już od połowy gru 
dnia od chwili minięcia rów­
nika. Stąd też w ciąsru doby 
pokonywał średnio 24 mile 
morskie.Od chwili wyjścia z Kanału Panamskiego M/S „Moniusz-Dokończenie na str. 2

Jak przewiduje PIH-M 8 bm. be 
azie zachmurzenie w części zacho 
amej na ogół duże, mieiscami dro 
ony śnieg— na nozostałvm obsza- 
rze zachmurzenie na ogół niewiel 
Kie. Nadal mroźno. Temperatura 
maksymalna od minus 10 st. na 
wschodzie, minus 8 st. w centrum 

minus 5 st. na południu. Wiatry 
umiarkowane, południowo-wscho­
dnie.



Temat: dywersja Coraz szersze poparcie dla uchwały KC KPCz
imperialistyczna

Narada wojewódzkich

Sympozjum 
dziennikarzy Polski 

i NRDW stolicy NRD rozpoczęło się we wtorek dwudniowe sym pozjum, zorganizowane przez stowarzyszenie dziennikarzy z Polski i NRD na temat dy­wersji ideologicznej imperiali zmu przeciwko krajom socjali stycznym oraz roli środków masowego przekazu w waleń z ideologią burżuazyjną. Delega­cji dziennikarzy polskich prze wodniczy członek KC PZPR, naczelny redaktor „Trybuny Ludu” Stanisław Mojkowski.W pierwszym dniu sympo­zjum referat wygłosił m. in. zastępca redaktora naczelnego Agencji Prasowej „Interpress”, dr Janusz Kolczyński. Omówił on zwłaszcza działalność zacho dnich ośrodków dywersyj­nych, obliczoną na podważe­nie kierowniczej roli partii w państwach socjalistycznych. Przede wszystkim zajął się dy wersyjną działalnością rozwi­janą przeciwko Polsce przez komitet i rozgłośnię radia „Wolna Europa” oraz paryską „Kulturę”.Przewodniczący delegacji (dziennikarzy polskich, red. Sta nisław Mojkowski, w swoim wystąpieniu wskazał na szcze golnie doniosłą rolę prasy, ra­dia i telewizji w walce na­szych krajów przeciwko wzra stającej dywersji ideologi­cznej imperializmu, przypomi­nając iż V Zjazd Polskiej Zje-dnoczonej Partiizaliczył zagrożeniu walkę Robotniczej przeciwkobezpieczeństwapaństw socjalistycznych i po­koju w Europie przez zacho- dnioniemieckie siły odwetu do głównych zadań polskiej poli­tyki zagranicznej. (PAP)

Słowak będzie przewodniczącym 
Zgromadzenia Federalnego CSRS

Na poniedziałkowym posiedzeniu Biura KC KPCz do 
spraw pracy partyjnej na ziemiach czeskich, podjęta zo 
stała uchwała zajmująca stani wisko identyczne ze stanowi­
skiem Komunistycznej Partii Słowacji, która zadecydowała
o rozstrzygnięciu konfliktuUchwała ta, wysuwa przed stawiciela narodu słowackiego na czoło Zgromadzenia Federal nego CSRS i stwierdza, że jest to niewątpliwe prawo na­rodu słowackiego, które musi być respektowane i stosowa­ne od samego początku ist­nienia systemu federalnego. Poza tym wysuwa konkret­ne propozycje przyszłego usy tuowania i miejsca pracy J. Smrkovskiego — jako zastęp­cy przewodniczącego Zgroma­dzenia Federalnego i przewód niczącego Izby Ludowej.Jak się wydaje, elementy ekstremistyczne, które chcia- ły zbić polityczny kapitał na dyskusji wokół pozycji J. Smrkorskiego, straciły grunt pod nogami i nie mają szans na dalsze sianie niepokoju. Trzeba powiedzieć, że elemen ty ekstremistyczne w ponie­działek starały się wywrzeć nacisk na niektóre grupy lud­ności ogarnięte psychozą. Na przykład w Pradze i innych miastach czeskich rozeszły się pogłoski, jakoby wojska ra­dzieckie zajmowały niektóre fabryki, redakcje i instytucje centralne. Nastapiła natych­miastowa reakcja ze strony rządu, bowiem sekretarz rzą­du do spraw prasy szybko zde mentował te pogłoski, oświad czając, że są one z gruntu nie prawdziwe, i że mają na celu jedynie sianie niepokoju i nie ufności wśród społeczeństwa.W Bratysławie 6 bm. odbyła się ogólnosłowacka narada

wokół osoby J. Smrkoyskiego.

Pomvś*ny przphipą reinrm

przedstawicieli komitetów za­kładowych Słowackiego Związ ku Zawodowego Metalowców. Na naradę przybył pierwszy sekretarz KC KPS, Gustav Husak, który podziękował za­rządowi głównemu tego związ­ku za przemyślane stanowisko zajęte w ubiegłym tygodniu. Warto tu dodać, że czeski związek zawodowy metalow­ców, w przeciwieństwie do me­talowców słowackich, wystą­pił z groźbą strajku. Gustav Husak podkreślił w przemó­wieniu, że rozwój wszystkich czynników, które w okresie postyczniowym były siłą na­pędową prawdziwego postępu socjalistycznego, zależy dziś przede wszystkim od konsek­wentnego wykonywania rezo­lucji listopadowego plenum KC KPCz. Husak na konkret­nych przykładach ujawnił, w jaki sposób działalność róż­nych grup nacisku odwraca uwagę ludności kraju od po­zytywnych celów programo­wych, opracowanych i zaapro­bowanych przez listopadowe i grudniowe posiedzenia plenar­ne KC KPCz. Wykazał rów­nież, że tego rodzaju kampa­nie wywołują napięcia grani­czące z kryzvsem politycznym, który — jak się wyraził — mógłby przekształcić się w tra giczny konflikt. Pierwszy se­
kretarz KC KPS zapewnił u- 
czestników narady, że kierow­
nictwo partii słowackiej cał­
kowicie popiera oświadczenie 
prezydium KC KPCz z ubiegłe 
go tygodnia, wyrażające zde­
cydowanie w powstrzymaniu 
działalności grup ekstremi­
stycznych. (PAP)

mu wysunięcie kandydatury 
J. Smrkovsky’ego na stanowi­
sko przewodniczącego Izby 
Ludowej i na pierwszego za­
stępcę przewodniczącego Zgro 
madzenia Federalnego.

Prezydium postanowiło rów 
nież rekomendować jako kan 
dydata KPCz na stanowisko 
przewodniczącego Izby Naro­
dów D. Hanesa, deputowanego 
do Słowackiej Rady Narodo­
wej.

PAP

Sytuacja w wyzwolonym Laosie Z osfafrrpi chwili
Jak podaje agencja CTK

Mimo trudnych warunków wojennych, zwłaszcza w ostat­
nich miesiącach, silnej eskalacji działań lotnictwa USA, sy­
tuacja ludności laotańskiej na terenach wyzwolonych jest 
znacznie lepsza niż przed kilku laty i korzystniejsza niż 
sytuacja mieszkańców okręgów kontrolowanych jeszcze 
przez administrację z Yientiane.Na terenach kontrolowanych przez Neo Lao Haksat. obej­mujących 2/3 kraju, zniesiono wszelkie formy wyzysku, któ­re miały głównie charakter feudalny. Reformy dotyczą za­równo uprawy ziemi jak i kie rownictwa w komunach i wsiach. Przy niewielkim zalud nieniu Laosu, sprawa posia­dania ziemi nie odgrywa żad­nej roli, gdyż wiele terenów nie było w ogóle jeszcze upra­wianych, lub też tylko okre­sowo wykorzystywane są dla potrzeb rolnictwa. Istotna by­ła natomiast sprawa rocznych danin przypominających na­sze średniowiecze oraz sprawa obowiązku pracy na polu właś ciciela wsi i jego rodziny. Do­tychczasowy system władzy zakładał różnego rodzaju kary, jak publiczna chłosta, zakucie w dyby, dodatkowa przymuso­wa praca na ziemi feudała za niewywiazywanie się z „obo­wiązków” takich jak np. nie­oddanie należnej części rocz­nych plonów, lub niezapłace­nie podatku. Wszystkie te prze żytki z epoki feudalnej istnie-

ją jeszcze nadal we wsiach położonych na terenach pod­ległych Vientiane. Na terenach wyzwolonych natomiast pro­blemy te zostały niejako au­tomatycznie rozwiązane przez odebranie feudałom władzy, pozbawienie ich majątku i zrównanie poziomu życia z sy­tuacją chłopów.We wsiach powstały zarzą­dy utworzone spośród chło­pów. Znajdują one pomoc i o- piekę w Neo Lao Haksat. Spółdzielnie, które powstały, mają raczej charakter związ­ków pomocy wzajemnej. Znacz nie wzrosła wydajność rolnic­twa. W niektórych rejonach przeprowadza się obecnie dwu krotnie zbiory ryżu. We wsiach powstało wiele szkół i punktów sanitarnych. Po raz pierwszy w historii Laosu, ko­biety uzyskały równe prawa z mężczyznami i mogą uczestni­czyć w zarządzie wsi i kiero­waniu jej pracami.Wszystkie te przeobrażenia

7 bm. odbyło się w Pradze po­
siedzenie prezydium KC KPCz 
pod przewodnictwem I sekre­
tarza KC KPCz A. Dubczeka.

Prezydium KC KPCz mię­
dzy innymi uwzględniając sta 
nowisko biura d/s kierowania 
praca partyjną na ziemiach 
czeskich i KC KP Słowacji 
postanowiło jednomyślnie re­
komendować na stanowisko 
przewodniczącego Zgromadze­
nia Federalnego prof. P. Co- 
lotka — jako przedstawiciela 
narodu słowackiego, który 
sprawuje obeerńe funkcję wi­
cepremiera rządu federalnego 
CSRS. Równocześnie prezy­
dium postanowiło rekomendo 
wać Komitetowi Centralne­

Rozpoczęcie 
procesu zabójcy 
R. Kennedy*egoWe wtorek w Los rozpoczął się proces Sirhana, 24-letniego czyka, zamieszkałego

Angeles Bishara Jordań- w USA,

inspektorów pracy
We wtorek odbyła się w CRZZ narada wojewódzkich in­

spektorów pracy poświęcona ocenie działalności inspekcji 
pracy w r. ub. i najważniejszym jej zadaniom na 1969 r. 
W obradach, które prowadził główny inspektor pracy CRZZ 
— Henryk Kowalski, uczestniczył sekretarz CRZZ —- Wik-
tor Obolewicz.Z przytoczonych na naradzie danych wynika, że co roku wzrasta liczba kar wymierza­nych kierowniczej kadrze przedsiębiorstw przez inspek­torów pracy za naruszanie przepisów i zasad ochrony pra cy. W 1967 r. inspektorzy wy­dali 3.725, orzeczeń karno-ad­ministracyjnych, a w ciągu trzech kwartałów ub. r. — 3.420. Kolegia orzekające przy WKZZ, nakładające grzywnę do 4.500 zł, wydały w 1967 r. blisko 1.200 orzeczeń, a w okre

Przygotowania do Zjazdu KP Chin
W ukryciu przed okiem zagranicznego obserwatora toczą 

się przygotowania do IX Zjazdu KP Chin. W miarę upływu 
czasu władze starają się zaciągnąć coraz szczelniejszą kurty 
nę, przez którą jednak przenikają pewne wiadomości.Wkrótce po XII Plenum Ko mitetu Centralnego, to jest od listopada, zaczęto zwoływać kadłubowe zjazdy partyjne, przede wszystkim na szczeblu prowincji, z udziałem tych członków partii, którzy należą do komitetów rewolucyjnych do szczebla powiatu włącz­nie. Do pierwszych dni grudnia tego rodzaju kon­gresy odbywały się kolej­no w prowincjach Kuangtung Kueiczou, Hunan, Hupei, Ho- nan, Syczuanie, Junnanie i Czekiangu. Obrady toczyły się przez wiele dni przy bardzo różnorodnej liczebności zebra nych od na przykład 430 w Kuangtungu do 3.639 w Hu­pei. Czasem notowano też u- dział bliżej nieokreślonych za­proszonych gości, bez prawa głosu. W większości wypad­ków liczbę obecnych zatajano nawet przed szerszymi kręga­mi opinii chińskiej. Ze zjaz­dów miejskich najbardziej zna ny jest kadłubowy kongres w Kantonie z udziałem 1.500 osób. Tego rodzaju skład zjaz­dów prowincjonalnych i in­nych uwypukla dwa podstawo we probiemy: obecni rekrutu ją się z szeregów oddanych zwolenników przewodniczące­go Mao Tse-tunga, a równo­cześnie odzwierciedlają wpły­wy armii w procesie budowy partii nowego typu i przygoto wań do IX Zjazdu. Komitety rewolucyjne są bowiem nowy­mi maoistowskimi organami władzy, ale rej w nich wodzą przeważnie wojskowi. Zwraca też uwagę, że niezależnie od tego rodzaju zjazdów kadłubo wych. w takich prowincjach jak Hunei czy Hunan odbyły się oddzielne kongresy wojsko we członków partii. Praktyka ta nie jest jednolita, gdyż np. w Junnanie odbył się wsnólnv kongres zarówno cywilnych jak i wojskowych członków partii. Dla okręgów miejskich oddzielny zjazd wojskowy zor ganizowano w Wuhaniu. Jak się zdaje. zagadnienie to ma nie tylko znaczenie organiza­cyjne. Może bowiem stanąć problem „wyselekcjonowania” wysłanników na IX Zjazd rów nież przez kongresy wojsko­we. (PAP)

Zakończenie Sesji 
Światowego

Kongresu ŻydowskiegoAgencje zachodnie podały, że we wtorek w Rzymie zakoń czyły się 4-dniowe obrady ra­dy Światowego Kongresu Ży­dów.Jak już donosiliśmy, w to­ku obrad przyjęto rezolucję na temat „sytuacji Żydów w ZSRR, Czechosłowacji i Pol­sce”, wysuwającą m. in. osz­czercze zarzuty pod adresem władz państwowych tych kra­jów.Przemawiając na zakończe­nie obrad, sekretarz generalny kongresu, Gerhard Riegner, oświadczył, iż ta międzynaro­dowa organizacja żydowska wypowiedziała się za rozwo­jem i rozszerzeniem stosun­ków ze Światową Radą Kościo łów i ż Watykanem.W dniu poprzedzającym za­kończenie obrad, prze-wodniczą cy światowego Kongresu Ży­dów, dr Nahum Goldman, przy jęty został na audiencji pry­watnej przez papieża Pawła VI. (PAP)
Wizyta w ZRABliskowschodnia agencja MEN informuje z Ammanu, że jordański wicepremier i minister obrony; Ahmad Tu­kan, udał się we wtorek po po łudniu z krótką wizytą do Zjednoczonej Republiki Arab­skiej. (PAP)

Leonid TeligaDokończenie ze str, 1 ko” był pierwszym polskim statkiem spotkanym przez że­glarza. Przez 159 dni, które upłynęły od opuszczenia Fi­dżi, spotkał dwa statki radziec kie.Spotkanie L. Teligi z załogą M/S „Moniuszko” trwało 2 go dżiny. Po oddaniu wzajem­nych honorów morskich i ser decznym pożegnaniu jacht i statek popłynęły własnymi kursami. Dzielnego żeglarza marynarze pożegnali chóral­nym „sto lat”.Dla Upamiętnienia tego mi­łego spotkania L. Teliga ofia rował załodze piękną morską muszlę, swoją akwarelę z de­dykacja oraz przetłumaczoną przez siebie książkę.
i PAP

następują słychanie mierzonej cywilnej. w warunkach nie- brutalnej wojny wy przeciwko ludności Są one wynikiem

Z GLOS wielkopolski
Nr 6 (7741)

polityki patriotycznego fron­tu Laosu — Neo Lao Haksat. Realizacja programu tej par­tii, który obejmuje wszystkie dziedziny życia społeczeństwa laotańskiego, zapewniła jej o- gromny autorytet i popular­ność nie tylko na terenach wy zwolonych. ale również w o- kręgach podległych adminis­tracji vientiańskiej.Osiągnięcia te są także pod­stawą sukcesów militarnych armii patriotycznej, bowiem jej żołnierze rekrutują się ze wsi i właśnie wieś dostarcza dobrowolnie ryżu dla wojska, które znajduje schronienie i pomoc wśród ludności. Jed­nostki Pątet Lao cieszą się wielkim uznaniem wśród miesz kańców wsi dzięki życzliwe­mu stosunkowi dowództwa i żołnierzy do chłopów^ zupeł­nie odmiennemu niż poczy­nania wojsk podległych wła­dzom z Vientiane. które do- puszcTaja si» rabunków i sa­mowoli. (PAP)

oskarżonego o zamordowanie senatora Roberta Kennedye­go. Posiedzeniu przewodniczył sędzia Herbert Walker. Na sali sądowej obecna była mat ka Sirhana i jego młodszy brat. Poza tym wpuszczono tylko niewiele osób i kilku przedstawicieli prasy, przy czym przestrzegano najsurow­szych środków ostrożności.Na samym wstępie obrona poprosiła o konsultację z sę­dzią Walkerem przy drzwiach zamkniętych. Sędzia przychylił się do tej prośby i odbył roz­mowę z trzema obrońcami Sir hana, którzy wystąpili z wnioskiem o unieważnienie aktu oskarżenia, ponieważ ła wa przysięgłych, która zadecydowała wania zostałaJak
o wszczęciu postępo- przeciwko Sirhanowi, niewłaściwie dobrana.wiadomo,Zjednoczonych o w stan oskarżenia wa przysięgłych. w Stanach postawieniu decyduje laPosiedzenie sądu zostało od toczone do środy po południu.PAP

Mimiiiiniii mii! i*

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Maciej Stabrowski.
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lat wiezieni 
trucidelstws
Sądem Wojewódzkim dla 

m. st. Warszawy zakończył się 
proces przeciwko Reginie Olejnik 
oskarżonej o to. że działając w za 
miar-e pozbaw-ienia życia Zeno­
na Olejnika, swego b. męża wsy­
pała do mleka dawkę cylanku po 
tasu, w wyniku czego nastąpił je

Przed

go zgon.
Przewód sądowy dowiódł. iż 

trwające od 1954 r. małżeństwo, 
Reginy i Zenona Olejnik od po­
czątku nie układało sie pomyśl­
nie. Pomiędzy małżonkami bardzo 
często były kłótnie oraz awantu­
ry połączone z bijatyka. Całkowi­
ty rozkład małżeństwa nasłani! 
w 1966 r. We wrześniu 1967 r. mał­
żonkowie rozwiedli sie. pozostając 
Jednak nadal „we wspólnym” 
mieszkaniu. Problem kto ma w 
mieszkaniu pozostać i „za jaką ce 
ne” był przyczyną późniejszej tra 
gedii.

Na początku grudnia 1967 Ze­
non Olejnik wyraził zgodę na o- 
nuszczenie mieszkania pod warun 
kłem, że otrzyma — 25Xys. zł. Do 
sfinalizowania transakcji jednak 
nie doszło, gdyż 24 grudnia 67 r. 
Zenon Olejnik zmarł.

Sąd Wojewódzki dla m. st. War 
szawy skazał Regine Olejnik na 12 
lat wiezienia oraz utratę praw pu 
blicznych i obywatelskich praw 
honorowych na okres 6 lat.

Wyrok nie jest jeszcze prawo­
mocny. (PAP)

sie trzech kwartałów ub. r. — ponad 1.000.Mimo to — podkreślano — nadal administracja wielu za­kładów nie przestrzega przepi sów ustawy i uchwał rządo­wych w sprawie bhp. Niezbęd ne jest zatem jeszcze bardziej konsekwentne niż do tej pory reagowanie na wszelkie prze­jawy lekceważenia zdrowia pracowników. Krytycznie o- ceniono tych inspektorów, którzy nie w pełni wykorzy­stują swoje uprawnienia, nie udzielają dostatecznej pomocy społecznemu aktywowi ochro­ny pracy. Równocześnie wska zywano na konieczność odcią­żenia inspektorów od zbęd­nych czynności administracyj­nych i umożliwienia im częst­szego wizytowania zakładów.Omawiając kierunki uspraw nienia działalności inspekcji pracy w br., rozważano sposo­by realizacji zawartego w uch wale V Zjazdu PZPR wskaza­nia na pierwszeństwo spraw bhp i socjalnych. Organizowa­ny wiosną tego roku powszech ny przegląd warunków pracy, postanowiono poświęcić ocenie zmian w tej dziedzinie w okre sie 25-lecia Polski Ludowej. Szczególną uwagę zwróci się na zagadnienia przestrzegania przepisów ochrony pracy, zwłaszcza młodocianych, wa­runków sanitarno - higienicz­nych, wentylacji i klimatyza­cji, odzieży ochronnej i robo­czej, uwzględniania wymagań bhp w konstrukcji maszyn i urządzeń technicznych, tj. na sprawy decydujące o trwałej poprawie warunków pracy. Przegląd organizowany będzie z myślą o zainicjowaniu w za­kładach masowego czynu na rzecz polepszenia warunków bhp. (PAP)

Mowę zasad? 
oprocentowania 

kredytu ratalnegoZ dniem 1 stycznia br. ORS wprowadziła w życie nowe wa runki sprzedaży ratalnej nie­których artykułów przemysło­wych.W stosunku do obecnie o-

Uniewinnienie 
hitlerowskiego zbira Sąd przysięgłych w Lubece wydał wyrok uniewinniający b. unterscharfuehrera SS, Daniela Nerlinga z Ahrensburg w Szlezwiku-Holsztynie. Akt oskarżenia zarzucał Herlingo­wi, że z niskich pobudek za­mordował czterech robotników Żydów.Sąd przysięgłych na podsta­wie zeznań świadków uznał za dowiedzione, że Nerling za­strzelił jedną osobę na polu podczas prac żniwnych, nato­miast nie przyłączył się do poglądu prokuratora, że oskar żony działał z niskich pobu­dek.
Znamienna i oburzająca jest motywacja stanowiska sądu. Przewodniczący sądu przysię­głych dr Gehrmann oświad­czył, iż nie można wykluczyć, że Nerling zabił wspomniane­go robotnika w afekcie, dla u- trzymania porządku. Oskarżo­ny' przyłapał bowiem swa ofia rę na tym, że chowała kilka kłosów do kieszeni. (PAP)bowiązujących zasad i warun-| ków udzielenia kredytu ratal-l nego i jego spłaty zaszło sze-‘ nuklearne apetyty

4

reg istotnych zmian dla kredy tobibrcy.Począwszy od 1 stycznia br. liczba rat, a więc okres spła­ty będzie wiązał się z wysoko ścią prowizji płaconej za za­ciągnięty kredyt: im mniejsza liczba rat tym mniejsza prowi zja. Jest to korzystna zmiana dla nabywców odzieży, radio­aparatów, zegarków i innych artykułów kupowanych na mniejszą.7liczbę rat. Kredyt za ciągany na zakup takich arty­kułów będzie obecnie „tańszy”. Dotychczas artykuły te były kupowane na 6—8 rat przy o- płaćie prowizji w wysokości 5 proc, kwoty kredytu. Zgodnie z nowymi zasadami prowizja przy spłacie w 6 ratach — wy niesie tylko 3 proc., w 9 ratach - 4 proc, w 12 ratach — 5 proc, a w 24 ratach — 7 proc. Jeżeli osoba zaciagająca kredyt ze- chce spłacić go w mniejszej li­czbie rat, a więc fezybciei (no. w 12 ratach 24) wówczas zapła ci niższa prowizję-Zmienione zasady oprocento wania kredvtu ratalnego beda stosowane do nowo zawiera- Inych umów. (PAP)

I Straussa 
1! W ostatnim numerze 1W ostatnim numerze tygodnika

i„US News and World Report” 
lukazal sie wywiad z bońskim mi 
nistrem finansów, przewodniern- 
Cym CSU. Straussem. Zd-niem 
Straussa — znanego ze swych in­
tegracyjnych koncepcji „europej­
skich”, w których NRF miałaby 
odgrywać role hegemona — Euro­
pa jest dla Starów Zjednoczonych 
w „konfrontacji z komunizmem” 
ważniejsza niż A.zja i powinna 
znów Stać sie ..numerem 1” po­
lityki amerykańskiej.

Jednym z głównych problemów 
europejskich jest dla Straussa 
„totalnie przestarzała i anachro­
niczna” organizacja militarna 
europejskich krajów NATO. Pod 
dał on krytyce sytuację, w której
każdy z krajów europejskich
NATO ma własny sztab armii lą-
dowej, własny sztab lotnictwa,
własny sztab marynarki i własny 
ogólny sztab generalny.

Eksponując pośrednio 
apetyty nuklearne Strauss 
etyl, że ani Anglia, ani

hońskie 
oświad- 
Francja

nie biega sobie pozwolić na stwo­
rzenie skutecznego potencjału at« 
mowew. jednakże potencjał ta­
ki można by zbudować „wspólny 
mi siłami”, tj. z udziałem NRF.

PAP
8 I 1969



Problem „wózkowy" czeka

Dwu i pół tonowy pojazd typu „Bleichert” i inne podobne wózki o napę­dzie elektrycznym stały się już nieodłączną częścią „krajo­brazu” dużych fabryk. W wie­lu mniejszych przedsiębior­stwach również tworzy się no­woczesny transport wewnątrz- zakładowy. Jest to proces, któ ry pozwala nie tylko znacznie zwiększyć wydajność pracy, ale również ułatwić ją. Nieste­ty, ze stwierdzeniem, że trans­port wewnątrzzakładowy po­prawia także warunki bezpie­czeństwa pracy — trzeba jesz­cze Doczekać.... Tak długo do­póki nie zmieni się system szkolenia kandydatów na kie­rowców wózków elektrycz­nych.Prawdę mówiąc słowo „sys­tem” nie odzwierciedla sytua­cji. Rzecz właśnie w tym, że każdv zakład według własnego „widzi mi się” przygotowuje sobie „wózkarzy”. Większa fa bryka robi to zwykle lepiej, mniejsza gorzej. Ot tak. jak np. jedna z poznańskich spół­dzielni.W placówce tej kandydat na kierowcę wózka zostaie — przez kierowmika działu trans-
W walce z rakiem

Nowy środek 
leczniczy?

„Vincea Rosea” i „Podophyllum” 
•— oto nazwy tylko dwóch egzoty­
cznych roślin z kilkuset odmian i 
gatunków, które rosną w ... Kra­
kowie. Pomyślne efekty aklimaty­
zacji tych roślin, stanowiących o- 
biecujący materiał do badań nad 
nowymi lekami, uzyskał krakow­
ski instytut farmakologii PAN.

Badając właściwości lecznicze 
tych roślin, kierownik zakładu far 
makologii prof. dr. Józef Hano 
stwierdził, że opracowano już nie­
które specyfiki posiadające silne 
działanie antymitotyczne (hamują 
ce podział komórek) oraz cytosta­
tyczne tj. wpływające bezpośre­
dnio na procesy życiowe komórki. 
Właściwości te pozwalaią rokować 
nowym związkom możliwo'ci za­
stosowania w leczeniu choroby no 
wotworowej krwi. Potwierdzają 
je dotychczasowe doświadczenia na 
zwierzętach. Weryfikacja tych da 
nych przez doświadczenia klini­
czne możliwa będzie z chwilą uzy 
Skania dostatecznej ilości leku. Wy 
odrębnienie alkaloidów jest bo­
wiem niezwykle trudne. Dla uzy­
skania miligrama substancji trzeba 
niejednokrotnie przerobić dziesiat 
ki ki'oeramów surowca roślinne­
go. (PAP)

Rekordowe zainteresowanie
malarstwem J. Malczewskiego

Wystawa monograficzna dzieł 
Jacka Malczewskiego w Mu 
zeum Narodowym stała się 

już w Polsce głośna. Na wystawę 
przyjeżdżają wycieczki specjali­
stów: malarzy, historyków sztuki 
i studentów uczelni artystycznych 
z całego kraju. Do dyrekcji Mu­
zeum napływają listy ze zgłosze­
niami dalszych. Zapowiedziała 
swój przyjazd ekipa kroniki fil­
mowej oraz grupa filmowców z 
wytwórni filmów oświatowych, 
która w oparciu o wystawę prag- 

0 A N U f Z FRZYMANONJKI

Szarik obalił Niemkę na wznak, stanął przednimi łapami na 
jej piersi, lecz miał do czynienia z doświadczonym przeciwni­
kiem — kobieta zgarnęła garść piachu, sypnęła nim psu w 
oczy. Korzystając z oślepienia odepchnęła go, zerwała starą 
kapotę ze ściany kurnika, zarzuciła wilczurowi na łeb i wy­
szarpnęła z pieńka tasak.

Lidka, nie mogąc unieść skrępowanych ramion, chwyciła zę- 
bomi za kiść wzniesionej do uderzenia ręki.

Zakotłowało się znowu, lecz już Grigorij wyszarpnął nogi 
' przez oodkop dostał się do wnętrza Janek. Dwuręcznym cio­
sem w kark ogłuszył Niemca i skoczył na pomoc Lidce. Widząc 
wiejską kobietę, zlekceważył przeciwnika: chwycił za suknię, 
nioteriał pękł w szwach, a cios kolanem zwalił sierżanta z nóg.

Spadochroniarz, leżący na ziemi, otworzył oczy, błyskawicz­
nie ocenił sytuację i chwyciwszy widły chciał pchnięciem prze­
bić Janka. W tym momencie z lufy wsuniętej przez dziurę w 
scia-Je pada pojedynczy strzał. Niemiec znieruchomiał.

Szarik wyzwolił się spod kapoty i rozgniewany nie na żarty 
skoczył do walki, zwalił Niemke z nóg, chwycił zębami za kark.

— Puść - rozkazał psu Janek, rozciął więzy Lidki i tymi sa­
mymi rzemieniami skrępował ręce powalonej przez wilczura 
na ziemię - Aufl

Niemka wstała. Na opinającym tors trykocie błysnął spod 
rozdarte! sukni spadochroniarski znak: nurkujący orzeł w lauro­
wym wieńcu.

~ Ach, so gnadige Frau.
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portu — oddany pod opiekę doświadczonego „wózkarza”. Pod okiem patrona adept dwa tygodnie obsługuje wózek (praktyka — rzecz dobra, ale z pewnością przydałaby się jeszcze teoria), poczym staje przed komisją egzaminacyjną. W skład jej wchodzą facho­wiec z zakresu elektrotechni­ki, przedstawiciel rady zakła­dowej i technik bhp. Jeśli ko­misja (na dobrą sprawę oce- niać może jedynie ów facho­wiec) uzna kwalifikacje egza­minowanego za wystarczające, to wydaje mu odpowiednie zaświadczenie.Najpoważniejszy manka­ment tego systemu polega na lekceważeniu opinii lekarza. Można tak powiedzieć skoro:
I eon P. 1 kwietnia 1967 r. zo­

stał skierowany do obsługi wóz­
ków, 9 maja otrzymał zaświadcze­
nie o zdan'u egzaminu, natomiast 
31 lipca 1967 roku został poddany 
badaniom lekarskim.

A. Barbara M., która rozpoczęła 
prace w transporcie wewnętrznym 
w lutym 1967 roku, zaświadczenie 
otrzymała kilkanaście dni później, 
a do lekarza trafiła dopiero 1 
sierpnia tegoż roku!A przecież na temat pre­dyspozycji psycho-fizycznych kandydata powinien się wy­powiedzieć nie tylko lekarz (i to przed nadaniem kandydato wi uprawnień kierowcy), ale również psycholog!Przedstawiony sposób szko­lenia kandydatów na kierow­ców i nadawania uprawnień jest dość powszechny. W re­zultacie operatorami wózków akumulatorowych nie zawsze zostają właściwi ludzie — i wy padków w transporcie wew­nątrzzakładowym nie brak.

A. W jednym z pleszewsk:ch za 
kładów pracy w I połowie ub. ro­
ku wózek akumulatorowy potra­
cił kobietę. Doznała ona ciężkich 
obrażeń. Przyczyna: kierowca nie 
zdążył zahamować.

W jednym z zakładów na 
Nowym Mieście (w Poznaniu) kie 
rowca manipulując przy wózku 
spowodował jego uruchomienie 
i został przygnieciony do ściany. 
Doznał poważnych obrażeń. Wy- 
nadek nastąpił 18 września ub. ro­
ku.Obok takich tragicznych zdarzeń świadczących o braku elementarnych kwalifikacji kierowców notuje się inne — powstające w wyniku przede wszystkim niskiego poziomu kultury technicznej wśród ó- sób prowadzących wózki. Prze jawia się to głównie w po­zostawianiu niezabezpieczo­nych pojazdów.

nie stworzyć film o Malczewskim.
Wystawa cieszy się też ogrom­

nym zainteresowaniem w samym 
Poznaniu i bije wszelkie rekordy 
frekwencji w poznańskim mu­
zeum. W ciągu grudnia zwiedziło 
ją np. ponad 15 000 osób. Takiej 
frekwencji nie notowało muzeum 
nawet na gigantycznej wystawie 
— przeglądzie zbiorów polskich 
muzeów narodowych w ubiegłym 
roku. Z okazji tej wystawy orga­
nizatorzy zapowiadają jeszcze w 
tym miesiącu wieczory poezji i

9 września ub. roku w jed­
nej z fabryk na Wildzie pracow­
nik nieuprawniony do prowadze­
nia wózków — uruchomił pozosta­
wiony pojazd i potrącił robotnicę. 
Została ona ciężko randa.

27 września tegoż roku na 
Nowym Mieście pracownik trans­
portu wewnętrznego (ale nie kie­
rowca) prowadząc samowolnie u- 
ruchomiony wózek przygniótł nim 
do ściany hali produkcyjnej — ro­
botnicę. Poniosła ona śmierć.Trzy tragiczne wypadki w jednym miesiącu! Czyż nie świadczy to o wadze proble­mu?Prokuratura dla dzielnic Wil da i Nowe Miasto prowadziła niedawno badania zmierzające do ustalenia przyczyn wadli­wego przygotowywania kierów ców wózków elektrycznych. Okazało się, że nie ma u nas instytucji, która zajmowałaby się szkoleniem, egzaminowa­niem i nadawaniem upraw­nień operatorom pojazdów a- kumulatorowych. Ba, co wię­cej brak przepisów regulują­cych przygotowanie wózkarzy i nadawanie im uprawnień. Stąd też poszczególne zakłady działając w oparciu o ogólne postanowienia, ustawy o bhp, same — według własnego u- znania rozwiązują problemy e- dukacji kierowców.Aż wierzyć się nie chce! Tak wiele mamy bowiem przepi­sów, których część reguluje nawet zagadnienia regulacji nie wymagające. (Pisaliśmy o tym w artykule z 24 grudnia ub. roku pt. „Stanowienie prze pisów — twórczość niefraso­bliwa”). Okazuje się jednak, że pewne sprawy normowane są w sposób zbyt szczegółowy, natomiast inne — wcale, cho­ciaż wymagają sprecyzowania przynajmniej podstawowych zasad postępowania. Ponoć pro blem „wózkarzy” sygnałizowa no już w 1967 roku — na ogól­nokrajowym zjeżdzie w Kato­wicach. Niestety, bez oczeki­wanych rezultatów.Jeśli nie stać nas na to, by utworzyć centralny ośrodek szkoleniowy „wózkarzy”, to na leży przynajmniej wydać prze pisy określające program szko lenia. wymagania stawiane kandydatom podczas egzami­nu, skład komisji egzaminacvj nej itd. Dotychczasowa dowol­ność w tej dziedzinie zbyt dro go przecież kosztuje.

MICHAŁ ŁUCZAK

mttryki Młodej Polski, której Mai 
czewski był najwybitniejszym o- 
bok Wyspiańskiego i Mehoffera 
przedstawicielem w malarstwie.

Muzeum można więc pogratulo­
wać wystawy. Podobnie jak w 
przypadku ekspozycji malarstwa 
Andrzeja Wróblewskiego zdecydo 
wano się w Poznaniu na pokazanie 
w odpowiednim momencie dzieł ma 
larza, którego twórczość okazała 
się w społecznym odczuciu żywa i 
interesująca dla bardzo szerokie­
go grona odbiorców. Pośmiertny 
sukces Jacka Mąlczewskiego zda- 
je się potwierdzać tylko, że wszy 
scy snragnieni jesteśmy sztuki o 
charakterze tynowo polskim, na­
rodowym. a taka właśnie jest 
sztuka Jacka Malczewskiego, (ob)

Długą chwilę wszyscy stali nieruchomo bez słowa, odpoczy­
wając po walce. Kura zwolna uspokoiła się również, siadła na 
grzędzie i ucichła.

Słychać było tylko ciężkie, głębokie oddechy oraz szelest 
tynku i chrobot wyłamywanych cegieł nad psim podkopem. 
Coraz to w otworze pojawiała się szeroka ręka, chwytała kra­
wędź, mocowała się chwilę, szarpiąc tam i z powrotem, póki 
wreszcie nie skruszył się kęs muru.

Spadochroniarka wzięta do niewoli spoglądała badawczo, 
nie rozumiejąc co się dzieje. Janek nie zwracając większej 
uwagi na rozbieraną od wewnątrz ścianę, spytał spokojnie:

— Wieviel Leute? Aufgabe ihrer Fallschirmtruppe?
Tamta milczała. Kos położył rękę na kaburze i odpiął skórę 

z zatrzasku.
- Heil Hitler! - krzyknęła histerycznie kobieta.
Mur trzasnął zarysował się nad powyrywanymi cegłami 

I wreszcie pękł. Spory kawał zwalił się i w obłokach kurzu, 
z twarzą umączoną pyłem zaprawy, wkroczył do wozowni 
Gustlik.
- Czego rozrabiasz? - spytał niechętnie Janek.
- Nie rozrabiam, alech nie jest szczur, co bych z nory wy- 

lazowol - gderał Ślązak i Jednocześnie rozdał automaty Grze­
siowi i Kosowi, głasnął Lidkę po zwichrzonych włosach.
- Ta jędza chciala mi alowę odrąbać na pniaku. Mało bra­

kowało — poskarżyła się dziewczyna.
- Pierona, to je ale jędza! - zaklął Gustlik. - A terozki ga­

dać nie chce? Dej mi ją ino.
Pooluwszy w dłonie chwycił Niemkę za ramię, wepchnął do 

kurnika i tamknął za sobą drzwi.
- Gustlik! — zawołał Janek.
- Poczekaj ino - usłyszał odpowiedź i tuż potem rozległ się 

straszny krzyk, wycie śmiertelnie przerażonej kobiety.
— Gustlik! — Janek szarpnął za skobel, ale drzwi nie puściły.
Chwila ciszy i znowu krzyk mrożący krew w żyłach. Janek 

podniósł automat, żeby kolbą rozwalić zamek. W tej samej 
chwili odskoczyła zasuwa.
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0v piance 1969 - cof ile, jaŁ?Nowe zmagania kolei
Ubiegły rok był dla kolei bardzo ciężki. Wprawdzie zaspokojono najważniejsze potrzeby transportowe przewożąc 354,6 min. ton ładunków (tj. o 22 min. ton więcej aniżeli w 1967 r.), ale po raz pierwszy od wielu lat nie zdołano wykonać w pełni za­dań planowych. W oczekiwaniu na pociągi towarowe pozostało w magazynach blisko 4 min. ton różnorodnych towarów.Tymczasem tegoroczne potrzeby ustalone planem są jeszcze znacznie wyższe. Wynoszą 381 min. ton ładunków, czyli ponad 26 min. ton wiecej niż przewiozły koleje w ubiegłym roku. Świadczy to o skali trudności, które ko­lej ma do pokonania w ruchu towarowym.Jednocześnie przewiduje się, że pociągami podróżować będzie 1 miliard 25 min. osób, czyli o 15 min. więcej niż w 1968 r. W ostat­nich latach nie zmalało tempo wzrostu prze­wozów pasażerskich, jednakże mimo to na­dal odczuwamy nadmierny tłok w pociągach pospiesznych i osobowych.Jak podołać nowym zadaniom?Przede wszystkim poprzez inwestycje. PKP otrzymuje w br. blisko 7,6 mld. zł tj. o ponad 650 min. więcej aniżeli w ubiegłym roku. Większość tej kwoty — bo przeszło 5,5 min. — przeznaczono na zakupy nowego taboru.I tak plan przewiduje dostawy 8265 nowo­czesnych wagonów towarowych (tj. o blisko tysiąc więcej) i 343 wagonów osobowych (o 25 więcej), prawie 200 lokomotyw spalino­wych różnych mocy, ale mniej, niż w zeszłym roku — bo tylko 82 elektrowozy i zaledwie 29 trójczłonowych jednostek elektrycznych, dla ruchu podmiejskiego. Wielkość tegorocz­nych dostaw taboru elektrycznego stwarza uzasadnione obawy niepełnego wykorzysta­nia efektów płynących z postępującej elektry­Rok kryzysu
Jedni porównują zjawiska życia Kościoła w roku minionym do okresu re formacji, inni do tzw. kryzysu modernistycznego z początku naszego stulecia, inni stwier­dzają, że są o wiele groźniej­sze i poważniejsze. Tak ocenił rok 1968, kryzysowy rok Ko­ścioła rzymsko-katolickiego kar dynał Ottaviani, były szef Świętego Oficjum. Faktem bez spornym jest, że przeszły rok był okresem dla Kościoła niezwykle trudnym, że uze­wnętrznił w wielu dziedzinach objawy ciężkiego kryzysu.Kryzysowa choroba zaatako wała mocno przede wszystkim zbiór podstawowych twierdzeń teologicznych i dogmatycz­nych. Liczni teologowie podię li próbę zasadniczej rewizji do gmatów uważając, że w swym dotychczasowym wydaniu sa one nie do przyjęcia dla współ czesnego człowieka. Wiele z dogmatów stanowiących do­tychczas niejako kościec religii katolickiej po prostu odrzuco­no. W liturgii — w niektórych krajach zachodnich, a głównie w Holandii — dokonano istot­nych zmian i to w tym sto­pniu, że liturgicznie msza w nowym wydaniu niewiele nrzy pominą tradycyjną. Nowy ka­

techizm holenderski traktują­cy w sposób dyskusyjny wie­le dogmatów, a niektóre wręcz odrzucający zrobił kolosalną ka rierę. Był przedmiotem badań różnych komisji po czym poleco no dokonać w nim zmian i u- zupełnień. Episkopat holender ski zgodził się z tymi żądania­mi i postanowił ogłosić popraw ki w formie dodatku do Kate­chizmu. Zwróćmy uwagę na dość osobliwą formę tej zgody — wszystkie skrytykowane i odrzucone przez Watykan stwierdzenia pozostałyby w to warzystwie nieprzekonująco podanego zbioru tradycyjnych dogmatów. Ale autorzy kate­chizmu nie przyjęli i tego przecież kompromisowego roz wiązania.
W połowie roku Watvkan I oso­

biście papież podjęli dramatyczną 
próbę przeciwdziałania rebelii teo- 
logiczno-doktrvnalnei. 29 czerwca 
na zakończenie Roku Wiary pa­
pież po raz pierwszy od kilkuna­
stu stuleci ogłosił uroczyste Cre­
do — wyznanie wiary zawierała, 
ce potwierdzenie wszystkich trądy 
cyjnych dogmatów. Papież o- 
strzegł reformistów przed sze­
rzeniem awangardowych poglą­
dów.

Ogłoszone Credo było nosunie- 
eiem dramatycznym, dokonanym 
w trudnej dla Kościoła chwili.Ale niewiele pomogło, wła­ściwie nic nie pomogło. Wyka zały to wydarzenia, jakie na­stąpiły po ogłoszeniu encykli­ki „Humanae Vitae”, nie dopu szczającej stosowania środków antykoncepcyjnych- Encyklika wywołała lawinę protestów, krytyki i oburzenia. Katolicy uchwalili rezolucje protestacyj ne, pisali listy do Watykanu, dochodziło nawet do demon­stracji w świątyniach i do ich okupowania. Kwestionowano prawo papieża do tak autoryta tywnej wypowiedzi w sprawie kontroli urodzeń. Papież w kil ku przemówieniach, w sło­wach wypełnionych niepoko­jem wzywał do opamiętania, podnorządkowania się i posłu­szeństwa. „Kościół znajduje się dziś — powiedział w Me­diolanie — w godzinie niepoko ju. samokrytyki, można bv nn wiedzieć aż do autodestrukcji”.
Tymczasem obławy kryzysowe 

pogłębiały się. We Francji, w Hi­
szpanii. w Anrlii, w Stanach Zi“- 
dnoczonych setki wiernych, setki 
księży występowało z żadaniaml 
radykalnych zmian, domaeano się 
usunięcia konserwatywnych dostoj 
ników. Dochodziło znowu do oku- 
nacii katedr — lak w Parmie, czy 
sr-młnarinm duchownego — lak w 
Bilbao. Onat benedyktyńskiego o- 
pactwa Michaelsberg koło Kolo­
nii zrezywnował ze sweco urzedn i 
nostanowił wrócić do stanu świec 
kieeo. Protestował w ten snnsób 
„przeciw autorytatyrmowi wł*d’v 
w Kościele”. Natychmiast no łom 
oświadczeniu ?f»o księży wyraziło 
z nim solidarność.Mnożą się żądania jasnego sformułowania tzw. teologii re wolucji, która odnowiadałaby przemianom rewolucyjnym nie zbędnym i pilnym w wielu kra

fikacji żelaznych szlaków. Otwarty to pro­blem, wart chyba jeszcze rozpatrzenia i pod­jęcia dodatkowego wysiłku ze strony przemy­słu w toku realizacji tegorocznych zadań.Obok dostaw, drugim kierunkiem inwesty­cyjnym jest elektryfikacja. W br. kontynuo­wane będą roboty elektryfikacyjne na ostat­nim już odcinku magistrali węglowej Śląsk — Porty, a konkretnie na trasie Tczew — Gdynia. Zostaną też zakończone prace na li­nii Czachówek — Radom, dzięki czemu Kra­ków otrzyma najkrótsze połączenie z Warsza­wą przez Kielce — Skarżysko — Radom. Warto też wspomnieć o elektryfikacji szlaku Wrocław — Poznań, przy czym już w poło­wie roku mają ruszyć pociągi pod pantogra­fami na liniach podmiejskich o dużym nasile­niu ruchu — Wrocław — Oborniki i Poznań — Kościan. Łącznie tegoroczny plan przewi­duje zelektryfikowanie 2,2 km linii.Dla usprawnienia ruchu duże znaczenie mieć będzie rozbudowa ważniejszych stacji kolejowych m. in. Świnoujścia dla portu wę­glowego, Niedobczyc dla ROW, Lubina dla miedzi, Buska i Sobowa dla siarki. Zostaną oddane do użytku nowe dworce w Zielonej Górze i Goleniowie Szczecińskim.Rozpocznie się również instalacja blokady samoczynnej na linii Gliwice — Wrocław.W końcu bieżącego roku tj. po 125 latach niepodzielnego panowania parowozów na że­laznych szlakach, zostaną one niejako zdetro­nizowane przez nowoczesną trakcję: lokomo­tywy elektryczne i spalinowe w ruchu towa­rowym wykonywać będą już 55 proc, prze­wozów, a w ruchu osobowym 45 proc, czyli łącznie już większość wszystkich przewozów kolejowych.
K.S.

jach świata, zwłaszcza w Ame ryce Łacińskiej.W takiej sytuacji Kościół wszedł w nowy rok. Trudno określać sposoby wyjścia z kryzysowej sytuacji. Podjęcie środków represyjnych wobec reformistów powiększy rozgo ryczenie katolików, fala kryty ki zapewne się podniesie. A pamiętajmy jeszcze o jednym równoległym, także postępują cym procesie — kryzysu wia­ry w ogóle we współczesnym świecie.
W tym trudnym roku Kościół 

— trzeba to przyznać — nie u- 
sztywnił swej postawy w dziedzi­
nie politycznej. Papież konsek­
wentnie wcielał" w życie postulat 
neutralnego stanowiska Kościoła 
wobec ustrojów społeczno-polity­
cznych. Krok naprzód dokonany 
został w kierunku normalizacji 
stosunków z krajami socjalisty­
cznymi. Wydawać by się mogło, 
że pojednawcze gesty wobec kra­
jów naszego świata zostaną pow­
strzymane po wydarzeniach w 
Czechosłowacji^ Jednakże tak się 
nie stało. Przeciwnie — właśnie 
od jesieni nastąpiło wzmożenie 
takich inicjatyw. Wymienić tu 
można choćby rozmowy arcybisku 
pa Casaroli na Węgrzech, a 
wkrótce r>o nich — oficjalną wi­
zytę szefa węgierskiego Urzędu 
do spraw Wyznań w Watykanie, 
zaoowiedź wyjazdu kardynała 
Koeniga do ZSRR, papieskie sło­
wa otuchy dla narodu Północne­
go Wietnamu i zanowiedź wizyty 
w Hanoi. Zwróciły też uwagę 
serie rozmów papieża z biskupa­
mi z Po’ski, Czechosłowacji 1 
NRD. Nie bez znaczenia jest oe’o 
szony równolegle z przeciwdzia­
łaniem w dziedzinie dogmaty- 
czno-doktrynalnei dokument o 
dialogu z niewierzącymi, dopn- 
szczaiacy dia’og i współdziałanie 
z komunistami. Dokument został 
nrzvrhyinie przyjęty w kraiach 
soclalistucznych. a także przez 
ruch robotniczy w innych kra­
jach.Czv w nadchodzących mie­siącach nowero roku może doiść do finalizacji kroków Watykanu w kierunku nawią zania rozmów z krajami socia listycznvmi? Przyczyniłoby się to do dalszego pogłębienia wsoółnracy ludzi wierzących i niewierzących w krajach m cjaRzmu.Bok miniony dla Kościoła w Polsce — tak jak n lata po przednie — był rokiem nie­skrępowanej działalności. Ko­ściół normalnie wypełniał swą misję religijną i duszpaster­ską. Można przypuszczać, że niewykluczone jest, że był to dla Kościoła w Polsce rok refleksji i przemyśleń nad je­go dotychczasową postawą wobec socjalistycznego ustro­ju. Czy były to refleksje do­statecznie głębokie, czy za ni mi pójdzie konkretne, spraw­dzalne przewartościowanie do tychczasowego stanowiska — czas pokaże.
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Polacy na szczytach świata
Jesienią ub. r. na dalekie szczyty świata wyruszy­ła polska wyprawa wyso kogórska. Tym razem polscy alpiniści Warszawskiego Klu­bu .Wysokogórskiego postano­wili zaatakować nieznane do­tąd Polakom góry Etiopii. Wię kszość członków ekspedycji sta nowią łodzianie. Wycieczkę do dalekiej Etiopii poprowadził prof. Politechniki Łódzkiej, mgr inż. Andrzej Wilczkow­ski. Oświadczył on przed wyja zdem. że celem ekspedycji bę­dzie zbadanie warunków panu jących w górach Etiopii dla u- prawiania alpinizmu snortowe go. Góry Etiopii, trzecie co do wysokości masywy górskie kontynentu afrykańskiego, są mało znane. Polscy alpiniści chcą stworzyć w Etiopii dla al pinizmu światowego bazę spor towo-turystyczną- Jednocze­śnie w czasie swej pionierskiej wędrówki zamierzają poszuki­wać śladów dawnych kultur w tym afrykańskim kraju o pra-* starej historii. Jest więc ta wy prawa Polaków — jak wiele poprzednich — eksnedycją po-

na święcie. W 30 lat później przy 
PTT powstała sekcja turystyki 
wysokogórskiej, w której znaleźli 
się wkrótce wszyscy ówcześni pol­
scy taternicy. Sekcja, której trądy 
cje przejął w Polsce niepodległej 
Klub Wysokogórski, ma wpisaną w 
swoje kroniki inicjatywę wypro­
wadzenia polskiej turystyki wyso 
kogórskiej poza Tatry na szerokie 
szlaki prowadzące do obcych re­
gionów górskich. Poza ambicjami 
sportowymi wyprawy posiadały 
także ambicje poznawcze i nauko­
we. W ten sposób alpinistyka pol­
ska nawiązywała do działalności 
tych Polaków, którzy jak np. I. 
Chodźko, który poświęcił swe ży­
cie na zbadanie Kaukazu, lub Do- 
meyko, który poznawał „tajemni­
ce Kordylierów” — stali się od­
krywcami i badaczami mało zna­
nych światowych masywów gór­
skich.Pierwsza polska wyprawa wysokogórska została zorgani-

rekonesansem w góry Arktyki i 
właściwej wyprawy na Spitsber­
gen w 1934 r. Odkryto wtedy nowe 
szczyty górskie i nadano im pol­
skie nazwy: Góry Curie-Skłodow- 
skiej, Góry Kopernika, Góry Sta­
szica, Lodowiec Polaków. W 1957 i 
1958 r. przebywała na Spitsberge­
nie jeszcze jedna polska naukowa 
wyprawa. Zdobywali Polacy góry 
także w tropikach. Nawet w cza­
sie II wojny światowej w 1943 r. 
wyruszyła w góry Afryki Wschód 
niej, na zdobycie Ruvenzori wy­
prawa zorganizowana przez pol­
skich uchodźców wojennych, 
wśród których byli znani alpiniści. 
Szli śladem tej polskiej afrykań­
skiej wyprawy wysokogórskiej, 
która w 1939 r. pod kierownictwem 
inż. T. Bernadzikiewicza zbadała 
Góry „Deszczowe”. Wyprawa w 
1943 r., choć nie posiadała należy­
tego ekwipunku, osiągnęła szczyt 
Aleksandra o wysokości 5 098 m. 
w masywie Ruvenzori, czym po­
twierdziła wysoki poziom polskiej 
turystyki wysokogórskiej.Przy wyliczaniu polskich wyzowana w 1931 r. Zapoczątko- praw wysokogórskich na róż-

znawczą, odsłaniającą światem mało znane kuli ziemskiej.
Za cztery lata polscy 

będą obchodzili stulecie 
Polskiego Towarzystwa

przed zakątki
alpiniści 

powstania 
Tatrzań-

skiego, założonego w 1873, a będą­
cego podówczas jednym z pierw­
szych towarzystw turystycznychRestauracje w... namiotach
Z cenną inicjatywą wystąpił ostatnio Zarząd ZSS „Społem”, by przyjść z pomocą robotnikom budowla­nym, zatrudnionym przy wzno szeniu osiedli mieszkaniowych, obiektów przemysłowych i in­nych. Zamierza bowiem orga­nizować w tym roku jak naj­bliżej placów budowlanych ruchowe zakłady gastronomicz ne. wydające gorące posiłki i napoje.Taki ruchomy zakład skła­dałby się że stołówki w jed­nym lub kilku ogrzewanych namiotach, mikrobaru lub kio sku, w którym przygotowy­wano by i rozdzielano na por­cje gotowe dania dostarczane w termosach z zakładów ga­stronomicznych.

W wyposażaniu tych ruchomych 
zakładów we wspomniany sprzęt, 
w niwelacji terenu oraz w dopro­
wadzaniu wody i energii elektrycz

wało to historię polskich wy­praw zespołowych na szczyty świata. Celem pierwszej pol­skiej wysokogórskiej wyprawy poza granice Ojczyzny — były Alpy. Znane one już były pol­skim alpinistom, ponieważ je­szcze w 1889 r. bracia Tadeusz i Marian Smoluchowscy odbyli pierwszą większą wycieczkę w Alpy, w masyw Brenty. Obaj bracia, którzy należeli do Sek cji Akademickiej Tow. Alpini­stycznego w Wiedniu, dokonali wielu wypraw w Alpy, zdoby wając niejeden trudno dostę­pny szczyt, jak np. Matter­horn, Jungrafrau, Bent-Blanch i in. Marian Smoluchowski, który w latach późniejszych został rektorem Uniwersytetu Jagiellońskiego i członkiem A- kademii Umiejętności, zasłużył w sensie opinii światowej na uznanie go „za jednego z naj­wszechstronniejszych i najlep­szych znawców całego łańcu­cha alpejskiego”.W wiele lat później wstąpili w jego ślady członkowie pol­skich wypraw wysokogórskich. Od 1931 r. rozpoczyna się kolej ne forsowanie masywów alpej skich przez Polaków. Już w trzy lata później, w 1934 r. przebywają w Alpach dwie na stępne polskie wyprawy, które m. iif. osiagaja szczyt Glosslo- cien (3 739 m) i Monte Rosa <4 638 m). Wyprawa w 1957 r- nochłania trzv ofiary. Giną w Alpach: Jacek Bilczewski, Ta­deusz Korek i Marek Karpiń­ski. Nie odstrasza ten wypa­dek innych.
Wyruszają polscy alpiniści rów­

nież noża granice Europy. Og’ada

nych kontynentach, nie spo­sób pominąć udziału Polaków w zdobywaniu najwyższych gór świata Himalajów i Hindu kuszu. Ogółem polscy alpini­ści aż czterokrotnie wspinali się na szczyty gór Azji. Naj­słynniejszą bvła wynrawa czwarta w 1966 r., k’edy to Polacy zdobvli aż jedenaście gigantycznych szczytów w ma­sywie Hindukuszu w tvm — Noszak, o wysokości 7 4?9. Wy prawa z 1939 była o kilka za­ledwie metrów wyżej, bo nawysokości 7 434 m Nanda Devi East jach.W 1968 r. opróczdo Abisynii szturmowali

nej powinny jednak pomagać
przedsiębiorstwa budowlane, gdyż 
tego rodzaju działalność „Spo­
łem” ma być prowadzona bez zy­
sku. Inicjatywa „Społem” spot­
kała się z uznaniem CRZZ, jak też 
Zarządu Głównego Związku Za­
wodowego Pracowników Budowla 
nych i Przemysłu Materiałów Bu­
dowlanych oraz Instytutu Żyw­
ności i Żywienia. Wypada sobie 
jedynie życzyć, by w przyszłości 
objęto tą innowacją także pracow 
ników innych zawodów, dostar­
czać posiłki o wysokich wartoś­
ciach odżywczych a równocześnie 
tanie. Jest bowiem najczęściej tak, 
że wielu pracowników przyjeżdża 
do pracy bez śniadania, korzysta 
tylko z suchego prowiantu i w 
ogóle odżywia się nieracjonalnie.„Społem” zorganizuje w pierwszym okresie w całym kraju 40 takich ruchomych za kładów gastronomicznych, któ re powstaną w miejscowoś­ciach, gdzie istnieją zakłady gastronomiczne spółdzielni spo żywców.Zakład Usług Specjalnych przy Krakowskim Zjednocze­niu Przedsiębiorstw Handlo­wych, wystąpił z kolei z inną inicjatywą. Zaczął on dostar­czać w termosach posiłki re-

ja Po'aków pokryte 
darni, a niezbadane 
nej Wyspy Północy 
nu w czasie trzech

wiecznymi lo- 
Góry Chmur- 
— Spitsberge- 
wyprawr wy-

nrawv Roku Po’ameeo w 1932 r. 
na Wyspę Niedźwiedzią, co było

generacyjne pracownikomsklepów, zlokalizowanych w Krakowie przy Rynku Głów­nym i przylegających doń uli­cach. Menu stanowią dwa ra­zy w tygodniu zupa z miesem. a w pozostałe dni dania barowe: flaczki, nerki, fasol* po bretońsku. Np. z akcji tei korzysta coraz więcej pracow­ników.Wydaje sie, że o podobne^ akcji dla pracowników skle­pów warto pomyśleć także w Poznaniu i w innych więk­szych miastach naszego woje­wództwa. (b)
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na szczycie w Himala-
polscygóry gdzie zdobyli osiem wyprawy alpiniści Kaukazu, najwyź-

Raz po raz w czasie minio­
nych wakacji szkolnych mia 
lem okazję oglądać pro­

gramy z cyklu „Teleferie”. Z gó­
ry się zastrzegam, że pomysł do­
starczenia młodzieży jakiejś roz­
rywki uważam za bardzo dobry 
i pożyteczny. Tym bardziej, chciał 
bym zgłosić parę uwag, które oby 
się przyczyniły do polepszenia 
przyszłych „Teleferii”.

Może nie doceniam inteligencji 
młodzieży szkolnej, stopnia jej 
umiejętności i zasobu posiadanej 
wiedzy. Wydaje mi się jednak, że 
prezesi Towarzystwa Zagadkowe­
go Porannego i Towarzystwa Za­
gadkowego Wieczornego chwila­
mi bardziej dbali o to żeby się 
przed młodzieżą ,;popisywać” niż 
żeby jq wciągnąć do wspólnej za 
bawy. Szczególnie dawało się to 
zauważyć przy zabawie wpisywa­
nia pięcioliterowych wyrazów w 
kwadrat i punktowania każdego 
wyrazu. Znaczenia niektórych wy­
razów nie znali nawet dorośli 
(przekonałem się o tym w błyska 
wicznej ankiecie), a prezesi nie 
starali się tych słów bliżej wyjaś­
nić.

O ile seryjną historyjkę filmo­
wą pt. „Gość ze SmokolandM" moż 

na było przyjąć, jako że fabułę 
miała dla młodych interesującą, 
dość duży ładunek humoru i za­
bawnych choć niewymyślnych sy­
tuacji, o tyle „Przygody Tomka 
Sawyera” uznać trzeba za zupeł­
ne nieporozumienie. Proszę mnie 
źle nie rozumieć. Sam jako chło­
piec wzruszałem się twórczością 
Marka Twaine’a. Rzecz w tym, że 
film seryjny „Przygody Tomka Sa­
wyera" niewiele miał wspólnego 
z literackim pierwowzorem. Nie­
zgodność można by ostatecznie 
wybaczyć. Jeszcze większym grze­
chem filmowej wersji „Przygód" 
była ich cukierkowo-landrynkowa 
forma, a przede wszystkim — nu­
da wiejąca z ekranu od pierw­
szego do ostatniego odcinka. Nie

wiem, kto decydował o zakupie* 
niu zagranicą tej kompletnej sla- 
bizny, lecz wydaje mi się, że uczy 
nil to „w ciemno” i „na wiarę”, 
nie obejrzawszy w ogóle tego, co 
kupuje. W każdym razie na takie 
historyjki (mam na myśli ich po­
ziom zrealizowania) szkoda pie­
niędzy. O ileż lepsze, pożytecz­
niejsze i ciekawsze — nie tylko 
dla dzieci, ale także dla doro­
słych — byłyby filmy Disney’a za­
równo klasyczne kreskówki jak i 
piękne filmy przyrodnicze.

W ogólnym przekroju „Telefe­
rie” wypadły jednak nie najgo-

THEWIZM

Młodzież 
przed 

ekranem

nej, w tym również nadawany 
z Poznania, przeznaczony raczej 
dla dzieci młodszych, program 
pt. „Niezwykła wyprawa”.

W Nowy Rok Telewizja nadała 
cykl reportaży filmowych pt. 
„Charaktery”. Każdy z nich do­
tyczył na ogół jakiejś ważnej 
choć nie koniecznie głośnej spra 
wy czy wydarzenia w minionym 
roku. Chciałbym zatrzymać się 
nieco nad jednym z reportaży ot. 
„Porażka idola”, poświęconym 
pechowemu występowi naszej ko­
biecej sztafety 4x1€»0 m na ostat­
niej Olimpiadzie. Utracenie pa­
łeczki przez Irenę Kirszensztein 
jest faktem powszechnie znanym. 
Szeroka opinia publiczna nie zna 
la jednak sprawy od podszewki, 
nie znała konfliktów, które ona 
wywołała na płaszczyźnie: idol, 
a więc Irena Kirszensztein — re­

szta składu sztafety. Nie wiedzia­
ła o rozmiarach osobistych pora­
żek, rozczarowań, a nawet dra­
matów będących udziałem każ­
dej z uczestniczek naszej sztafe­
ty. Nie będę się wypowiadał na 
temat celowości publicznego 
przedstawiania tych spraw. Trud­
no tu o obiektywny osąd. Z jed­
nej bowiem strony są one bardzo 
osobiste, z drugiej bardzo pu­
bliczne, tak publiczne jak sama 
istota sportu wyczynowego, zwłasz 
cza tego na najwyższym pozio­
mie. Cokolwiek by się o takim 
podejściu do tematu rzeklo, trze­
ba przyznać, że Eugeniusz Pach 
przeprowadził rozmowy z uczest­
niczkami sztafety w taki sposób, 
że słuchało się ich z dużym za­
interesowaniem chociaż chwilami 
te'ewidzowi musiało towarzyszyć 
uczucie niesmaku z powodu bra­
ku umiaru u E. Pacha. A że u- 
mie on ciekawie i kulturalnie po­
prowadzić rozmowę — przekona­
liśmy się pod koniec minionego 
roku przy okazji dwóch wywia­
dów z Sobiesławem Zasadą.

Nie wszyscy zapewne zwrócili 
uwagę na program Wszechnicy 
TV z Katowic pt. „Rok 2000”, w 
którym naukowcy, ludzie kompe­
tentni mówili o perspektywach ko 
munikacji i urbanizacji w naszym 
kraju. Rzadko kiedy zdarza się 
zobaczyć program zrobiony tak 
solidnie, tak udokumentowany i 
z takim rozmachem. Zaliczyłbym 
go do najlepszych pozycji tygod­
nia. Trudno o sprawach tak skom 
plikowanych i fachowych jak ko­
munikacja i jej rozwój w związku 
z postępującą urbanizacją mó­
wić przystępnie i interesująco. A 
.taki był właśnie futurologiczny 
program „Rok 2000”. Chcialoby 
się więcej oglądać tak zrobio­
nych programów i to właśnie na 
tematy dalszej przyszłości. Futuro- 
logią zaczynają się pasjonować 
coraz szersze kręgi społeczeń­
stwa.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

szych szczytów, a między in­nymi Elbrus (5 633 m). Kauka7 od dawna przyciągał Polaków „Biblijna Górę” — „Ararat” po legendarnym oraomu Noem pierwszy z ludzi „zdobvł” nol ski generał w rosyjskiej słu­żbie, Józef Chodźko w 1850 r. Pierwsza polska wynrawa wv sokogórska wyruszyła na Ka ukaz w 1933 r. Po drugiej woi nie światowej nieomal co roku odwiedzają Kaukaz nolski° wyprawy wysokogórskie przy­czyniając się do coraz lepsze­go poznania turystycznego ’ krajoznawczego tych przepię­knych gór. Wyprawa ostatnia była już ósmą w okresie powo jennym. Przyczyniła się do dal szego zacieśnienia przyjaznych kontaktów mied.zy alpinistvka polską a radziecką- Polacy swymi wyprawami wysokogór skimi starają się praktycznie realizować hasło: „przez sport do wzajemnego poznania naro dów”.
LUDOMIR RUBACH

EESSS3BES

Rozpoznały męża i ojca
W „Głosie Wielkopolskim” 

(nr 306) zamieszczone zostało 
zdjęcie grupy żołnierzy 3 kom­
panii II baonu Poznańskiego 
Pułku Garnizonowego nadesła 
ne przez jednego z uczestni­
ków konkursu „W 50 rocznicę 
Powstania Wielkopolskiego”. 
Na zdjęciu tym teściowa mo­
ja rozpoznała swego męża, a 
żona ojca (zdjęcie takie było 
w ich posiadaniu przed aresz­
towaniem przez Gestapo) — 
Józefa Gielnika. Na zdjęciu 
stoi on jako trzeci od lewej. 
Mój teść, którego znam tylko 
ze słyszenia przebywał w obo­
zie koncentracyjnym, w Gross- 
Rosen, a w r. 1945 po ewaku­
acji tego obozu zginął w Ber- 
gen-Belsen (wiemy o tym na 
podstawie relacji współwięź-

III Rzetzy (1)

Druga turarz 
Ilji Surietłowa

I znów uchylono rąbek tajemnicy osłaniającej 
wydarzenia z czasów drugiej wojny światowej. W 
Związku Radzieckim wydano książkę Wiktora Je- 
gorowa pod tytułem „Spisek przeciw Eurece”, uka­
zującą kulisy działalności radzieckiego wywiadu w 
hitlerowskiej III Rzeszy. Autor zastrzega się, że 
nazwiska bohaterów dramatycznych wydarzeń zo­
stały zmienione „z pewnych względów”, jednak 
wszystkie fakty są autentyczne. „Eureka” — to 
kryptonim tajnego spotkania Churchilla. Roosevel- 
ta i Stalina na konferencji Wielkiej Trójki w Te­
heranie. Na ich życie zorganizowała zamach nie­
miecka Abwehra. Zamach ten został udaremniony 
przez radziecki wywiad. Książka Jegorowa rzuca 
nowe światło na osoby biorące udział w tej ope­
racji, których prawdziwa rola nie była do tej pory 
znana. Przede wszystkim wchodzi tu w gre major 
Walter Schultz z departamentu wschodniego nie­
mieckiego wywiadu wojskowego — radziecki Kloss 
z tą tylko różnicą, że w odróżnieniu od bohatera 
„Stawki większej niż życie” jest on postacią praw­
dziwą, jest autentycznym asem wywiadu. A oto 
jego historia:

Pewnego listopadowego dnia w 1943 roku admirał Canaris polecił majorowi Schultzowi zgłosić się natychmiast do księcia Schellenberga, szefa bezpieczeństwa III Rzeszy. Major zadzwonił po samochód, którym miał udać się na tajemnicze spotka­nie ze swym najwyższym zwierzchnikiem. Do kieszeni wsunął nabity rewolwer. Nie wie­dział. że celem spotkania miało być przygoto­wanie zuęhwałej operacji „Daleki Skok”, któ­ra — jak sądzono w Berlinie — miała od-wrócić losy wojny: porwania trzeciego Teheranie.Czego obawiał sie zamordowania dwóch i uczestnika „szczytu” wWalter Schultz, ustosun-kowany młody oficer, bratanek człowieka, który był przyjacielem Hitlera, finansował partie hitlerowską zanim doszła do władzy i którego doskonale znali ludzie tacy jak Al­fred Rosenberg, Rudolf Hess i Otto Strasser?

Czego obawiał się młody major, którego na­rzeczoną była córka wysokiego urzędnika w niemieckim ministerstwie spraw zagranicz­nych i którego wprowadził do Abwehry oso­biście książę Schellenberg?Walter Schultz miał powody do obaw. Ten przystojny oficer niemiecki, którego miano właśnie wysłać do Teheranu z niezwykle trud ną misją — wykonania planu opracowanego przez samego Himmlera —- nazywał się na­prawdę Ilja Swietłow i był agentem radziec­kiego wywiadu.Rodzice Swietłowa byli agronomami. Wy­rósł w kołchozie produkującym wino, nieda­leko Baku i zatrudniającym imigrantów nie­mieckich. Kołchoz nosił nazwę Helenendorf, mówiono tam po niemiecku i nawet strome dachy domów przypominały e kołchoźnikom rodzinne strony. Mimo niemieckiego otoczenia Ilja był wychowywany jak inne dzieci ra­dzieckie i kiedy podrósł — wstąpił do Kom- somołu.Bliskim przyjacielem jego ojca był niemiec ki osadnik — Otto Schultz. Jego syn, Frie­drich, został wkrótce towarzyszem zabaw Ilji Swietłowa. A kiedy obaj ojcowie chłopców zginęli — walcząc po stronie bolszewików w Azerbejdżanie, Ilja i Friedrich zamieszkali w jednym domu.Otto Schultz miał w Monachium brata, Hansa Schultza, który sprzedał swój sklep, zainwestował szczęśliwie uzyskane stąd pie­niądze i założył dobrze presperującą wytwór­nię kiełbasy. W 1920 roku spotkał w Mona­chium Hitlera i wkrótce po utworzeniu NSDAP wstąpił w jej szeregi. Interesy Schul­tza szły coraz lepiej i coraz większe sumy z jego prywatnej kasy przechodziły do kasy partii narodowosocjalistycznej.Potem umarła żona Schultza, a wkrótce po niej córka zginęła w katastrofie kolejowej. Hans Schultz. starzejący się i osamotniony, przypomniał sobie o przebywającym w Rosji synu swojego brata, (c.d.n.)
Oprać. ZETA

nia), Żona moja i teściowa by­
ły więzione przez Gestapo w 
Łomży, a następnie przebywa 
ły w obozie pod Królewcem, 
skąd po wyzwoleniu wróciły 
do kraju. Wrócili też obaj moi 
szwagrowie: jeden z Mauthau­
sen (obecnie jest podpułkowni 
kiem LWP), a drugi z Dachau 
(obecnie jest inżynierem tech­
nologii drewna). Nie wrócił 
tylko teść Józef Gielnik były 
powstaniec wielkopolski (u- 
ciekł z bronią z armii niemiec 
kiej do rodzinnego Grodziska 
i jako jeden z pierwszych za­
silił szeregi powstańcze). Ze 
wzruszeniem oglądaliśmy więc 
zdjęcie, na którym znajdował 
się nasz teść, mąż i ojciec.

Na marginesie dodam, że ja 
sam jestem inwalidą wojen­
nym — byłym żołnierzem I 
Armii WP. Dobrana więc z nas 
Rodzinka. Wszyscy należymy 
do ZBoWiD-u.

MARIAN TRACHIMOWICZ
Ostrów Wlkp. ul. Glinkowa 7

1 Rodzina krwiodawców
Jako rodowity poznaniak 

pragnąłem i tym razem ucz­
cić 50 rocznicę Powstania Wiel 
kopolskiego — w sobie dostęp 
ny (jako że obecnie nie miesz 
kam, niestety, w Poznaniu) 
sposób. Otóż 28 grudnia 1968 
r. oddaliśmy wspólnie 1,1 litra 
krwi honorowo — w Stacji 
Krwiodawstwa w Poznaniu: 
moja żona mgr Marta Fersten, 
uzyskując w ten sposób (po 
oddaniu ogółem 3 litrów krwi) 
prawo do złotej odznaki „Ho­
norowego Dawcy Krwi”, którą 
jej w tym dniu wręczyła dy­
rektor Stacji dr Hanna Ger- 
welowa; mój syn Jacek, który 
jest już posiadaczem tak, jak 
i troje pozostałych moich dzie 
ci — srebrnej odznaki „Honp- 
rowego Dawcy Krwi”, oraz ja 
— zwiększając „konto” w ten 
sposób do ogólnej ilości 173^ 
litrów oddanej honorowo krwi 
(w tym przeszło 55 litrów od­
danych w Poznaniu). Niestety,

w dniu tym nie mogły być o- 
becne pozostałe moje dzieci, 
ale „nadrobią” to z pewnością 
przy najbliższej okazji, bo ze 
Stacją Krwiodawstwa w Po­
znaniu mają już także swój 
trwały kontakt. Wszyscy od­
daliśmy dotąd honorowo 
181,390 l krwi.

Panie Redaktorze! Proszę 
mi wybaczyć tę odrobinę za­
rozumiałości.

Łączę najlepsze życzenia z 
okazji Nowego Roku dla Pana 
Redaktora i całego Zespołu.

dr ANDRZEJ FERSTEN 
Warszawa

Jak kupić bilet?
Co ma uczynić widz indy­

widualny, aby według swego 
uznania nabyć bilet na przed­
stawienie w Operze? Pierwsze 
go dnia oficjalnej przedsprze­
daży biletów na dzień 27 grud­
nia w chwili otwarcia kasy (o 
godz. 10 rano) kasjerka dyspo­
nowała już tylko „wybierka­
mi” biletów na 2 i 3 balkon. 
Według informacji kasjerki 
były to resztki, pozostałe 
z przedsprzedaży zbiorowej. 
Przedsprzedaży w „Orbisie” 
na ten dzień nie było jednak 
w ogóle.

Czy w tej sytuacji oficjalne 
informowanie widza o termi­
nach przedsprzedaży na afi­
szach jest zwyczajnym lekce- 
ważniem? Zaznaczam, że od 
początku grudnia kilkakrotnie 
informowałem się telefonicz­
nie u kierownika widowni 
w jaki sposób zarezerwować 
bilety indywidualne. Poinfor­
mowano mnie, że rezerwacji 
nie ma, a bilety można nabyć 
wyłącznie w przedsprzedaży. 
Wyczekiwanie w kolejce do 
kasy w dniu rozpoczęcia przed 
sprzedaży niczego jednak, jak 
to wynika z tego, co sama do­
świadczyłam, nie rozwiązuje. 
Zgodzi się Pan chyba Redak­
torze. że nie wszystko jest tu 
w porządku.

T. M.
(nazw!sko i adres znane redakcji)

Modernizujemy tabor komunikacyjnyZakłady budowy nadwozi samochodowych w Nysie pod­jęły produkcję nowego typu sa mochodu dostawczego — „Ny sa-521”.Nowy wóz będzie mieć sze­reg zalet. Zmieniona sylwetka przodu, zwiększenie powierzch ni przednich szyb, poprawa wi doczności wpłyną na bezpie­czeństwo ruchu, na poprawę warunków pracy kierowcy Po prawie uległo ogrzewanie i wentylacja, zmieniono fotele, zmniejszył się hałas wewnątrz

pojazdu, poprawiono estetykę wnętrza. *W chorzowskiej wytwórni konstrukcji stalowych „Kon- stal” dobiega końca budowa serii informacyjnej nowego ty pu szybko i cichobieżnego tramwaju przegubowego 102 — M. Oryginalna konstrukcja wo zu zapewnia cichą, bez „wstrząsów” — niemal jak w samochodzie jazdę. Wóz pomie ści 150 pasażerów, a jego szyb kość wynosi do 55 km/godz.



Piłka ręczna

Grunwald na IV miejscu
Podobnie, jak inni przedstawiciele halowych dyscyplin sporto­

wych również piłkarki i piłkarze ręczni, mają teraz okres przer­
wy pomiędzy jesienną a wiosenną rundą rozgrywek mistrzowskich.

„Kombinatorzy"
w obiecującej formie

. LoKale
/ .5 ■

Ładny pokój oddam. O- 
płata z góry. Tel. 668-28. 

40101rn

Oddam pokój 2 paniom 
pracującym. Gostyńska 
39. 3885 Im

Pierwsze mecze zespoły walczą­
ce w I lidze kobiet rozegrają 27 
kwietnia br. Poznaniaków mtere 
suje przede wszystkim sytuacja 
Przemysława, który po pierwszej 
rundzie zajmuje ostatnie - 
w tabeli i jest bardzo P°wazn‘e 
zagrożony spadkiem do 
szej. Poza nim o swójI 
byt musi jeszcze walczyć w 
Bzawska Skra oraz zespoy j- 
4^^ £zlę%u^ 

Ruch Chorzów. Pogoń Szczecin,

w 
rundzie wiosennej niezwykle trud 
ne zadanie: wywalczenie kilku 
punktów, które pozwoliłyby na 
zalecie w -końcowej tabeli przy­
najmniej 10 miejsca Teoretycznie 
rzecz biorąc, zadanie Jest prawie 
niemożliwe, jednak znając ambi­
cję i upór dziewcząt z Nowego 
Miasta jesteśmy przekonani, że 
zrobią one wszystko, aby w przy 
Bzłym roku znowu grać w I lidze. 

Takich kłopotów na pewno nie 
Znają piłkarze ręczni Grunwaldu. 
Zespół ten, zaliczany obecnie do 
Ścisłej czołówki kraiowej. ma po 
ważne szanse na zajęcie wysokie 
go miejsca w rozgrywkach o ty­
tuł mistrza Polski na rok 1969. 
Grunwald był obok Spólni 
Gdańsk. Śląska Wrocław i Wy­
brzeża Gdańsk kandydatem do ty 
tułu mistrza rundy jesiennej. Wal 
ka bvła niezwykle wyrównana I 
zacięta. Niestety, pod koniec 
pierwszej rundy poznaniacy nie 
wytrzymali kondycyjnie i przegra 
li pechowo kilka spotkań, co w 
rezultacie dało Im czwartą pozy­
cje. W tej chwili największe 
szanse na tytuł mistrza Perski 
ma Spójnia Gdańsk, natomiast 
Wybrzeże. Slask 1 Grunwald po­
winny w rundzie wiosennej wal­
czyć o wicemistrzostwo. Poznań­
scy kibice Grunwaldu beda mogli 
ogladać swój zespół 8 i 9 lutego br. 
w snotkantach z AZS Katowice i 
AZS Kraków

8. Pogoń Szczecin 11
9. Otmęt Krapkowice

11
10. AZS W-wa 11
11. Skra W-wa 11

12. Przemysław Poznań 
.11

Mężczyźni
1. Spójnia Gdańsk 11
2. Wybrzeże Gdańsk 11
3. Śląsk Wrocław 11
4. Grunwald Pozn. 11
5. Pogoń Zabrze 11
6. Warszawianka 11
7. Gwardia Opole 11
8. AZS Katowice 11
9. AZS Kraków 11

10. Sparta Katowice 11
11. Anilana Łódź 11
12. Rafamet K. R. 11

177:118

A oto aktualna tabela
ki ręcznej kobiet:

1. Cracovia
2. AZS Wrocław
3. Start Gdańsk

ligi pił

9
9
7

20
16
16
14
12

9
9
9
8
8

11
11
11

4. Włókniarz Łącznik

19
18
14

144:95
188:84
98:78

5. Sośnica Gliwice
6. Azoty Chorzów
7. Ruch Chorzów

11
11
11
11

13
11
10

9

88:88
149:132
116:122
99:108

Kręglarskia 
mistrzostwa 
Energetyka

Sekcja kręglarska Energetyka 
zakończyła boje o miano najlep­
szego kręglarza za rok 1968. W mi 
strzostwach startowało 26 zawod­
ników w trzech grupach. Przebieg 
walk był bardzo zacięty. Wzoro­
wa organizacja, spoczywała w rę 
kach doświadczonych kręglarzy 
— Br. Rau’a i S Debra.

A oto końcowa tabela mistrzów 
skłego turnieju:

Grupa I: Broniarczyk — 2626 
pkt., Ruciński — 2538, Bąkowski 
— 2537, J. Gessner — 2512, Matu­
szak — 2393.

Grupa II: Lutomski — 2471 
Mróz — 2422. Kania — 2417 Gostyń 
Bki — 2412, B. Rau — 2376.

Grupa III B. Kaczmarek
2430 Klimecki — 2415, Buczkow­
ski — 2304, Cz. Kaczmarek — 2265, 
Orwat — 2248.

Ślusarz narzędziowy na 
wykrojniki, na stałe lub 
na pół etatu oraz szli­
fierz - polemik potrzeb­
ni. Poznań, Żeromskiego 
nr 7. 39367g
Pomocnica z zakresu fry 
zjerstwa damskiego, po­
trzebna do zakładu w mie 
ście powiatowym. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dja 38687g.
Przyjmę dozorstwo. Wa­
runek mieszkanie. Ofe’ty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 38655B.
Uczniów w zawodzie Ślu­
sarskim przyjmę Buch- 
v ald. Ogrodowa lO.ZRMg

120:135
108:120
96:122

98:147

249:177
256:199
232:199
234:221
250:233
216:227
235:247
239:264
207:247
223:254 
237:236
225:299

Gdzie dyscyplina?
Szkoleniowcy PZB mają trudno 

ści z przygotowaniem zespołu na 
rewanżowy, finałowy mecz o Pu 
char Europy ze Związkiem Ra­
dzieckim, który odbędzie się 26 
bm. w Moskwie. Na zgrupowanie 
w COPO na Bielanach nie stawi­
li się m. in. Błażyńskl, Caruk 1 
Marciniak Błażyński doznał kon­
tuzji ręki i ma założony gips, na­
tomiast dwaj pozostali nie wytłu 
maczyli powodów nieprzybycia 
na zgrupowanie. Przerwa po spot 
kaniach ligowych spowodowała 
wyraźne obniżenie formy naszej 
czołówki pięściarskiej, toteż tre­
nerzy Szydło i Nawrocki, którzy 
odpowiedzialni są za przygotowa­
nie drużyny na mecz z ZSRR, ma 
ją wiele kłopotów, aby zawodni­
cy osiągnęli odpowiednio wysoką 
formę, (o-za)

Świetny pojedynek stoczyła mię 
dzy sobą czołówka naszych „kom 
bińatorów” klasycznych w konkur 
sie skoków, który odbył się 7 bm. 
na średniej Krokwi w Zakopanem.

Dużą klasę wykazał Tadeusz 
Pawlusiak. Wygrał on wtorkowy 
konkurs w ładnym stylu. Rów­
nież pozostali zawodnicy wyka­
zali poziom, jakiego by się nie 
powstydzili skoczkowie specjali­
ści. W pierwszych dwóch seriach 
najdłuższe skoki 68,5 i 69,5 m miał 
Pawlusiak, w trzeciej zaś — 67 m 
Fiedor.

Forma, jaką zademonstrowali 
„kombinatorzy” na skoczni, po­
zwala sądzić, że posiadamy w tym 
sezonie 6 zawodników, którzy po­
winni się zaliczać do ścisłej świa 
towej czołówki.

Wyniki: 1. Tadeusz Pawlusiak 
— 68,5; 69,5; 66,5 nota 237,2 pkt.; 
2. Erwin Fiedor — 64,5; 67,5; 67,0

62,5
221,7;
; 64,0

sienica

3 i 4. Jan Kawulok — 
64,0, Józef Daniel Gą- 

- 61,0; 61,0; 65,5 — 206,9;
5. Józef Gąsienica — 62,5. 64,5; 63,5
— 206,8;
61,5; 63,5

6. Stefan Hula 
201,2. (o-za)

62,5;

Kolejny sukces
Rybarczyka

Na odbywających się w New 
Delhi tenisowych mistrzostwach 
Indii, reprezentant Polski Mieczy 
sław Rybarczyk pokonał we wto­
rek w eliminacjach Hindusa Na- 
rendre Singha 6:2, 6:2. (o-za)

Z narożnika bokserskiego ringu
Wśród pięściarzy wielkie ożywienie, szczególnie tych z czołówki, 

zarówno krajowej jak i wojewódzkiej.

Młodzieżowa reprezentacja Pol­
ski stoi niewątpliwie przed naj­
trudniejszym meczem 1969 r. W

rzy. Poznań zmierzy się 26 bm. z
reprezentacją Koszalina. W

Kupię wyłączone po-
kój z kuchnią, względnie 
dwa pokoje z kuchnią — 
wynajmę. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
38529g.
Wałbrzych! Pokój z kuch 
nią razem 40 m! (gaz, wo 
da w mieszkaniu), żarnie 
nię na podobne w Pozna­
niu. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 38595g.
Poszukuje pokoju samo­
dzielnego, pustego od lu­
tego 1969 dla samotnej 
kulturalnej starszej pani. 
Cena obojętna. Czynsz 
płatny za rok z góry. Jó­
zef Szymański, Jastrowie, 
ul. Kilińsz-czaków 2.

387282

dniu 26 bm. zmierzy 
o Puchar Europy z 
reprezentacją ZSRR 
Polacy, po dwóch 
spotkaniach z ZSRR

się w walce 
młodzieżową 
w Moskwie, 
zwycięskich 
i Włochami

objęli prowadzenie w tabeli roz-
grywek. 
ciężkiej

Czy utrzymają je po
przeprawie stolicy

ZSRR? Do tych pojedynków PZB 
wytypował 21 najlepszych zawód 
ników, wśród których znalazło 
się trzech reprezentantów okręgu 
noznańskiego: Caruk z Prosny Ka
lisz. Marciniak 
Olimpii.

Jankowiak z

Drugim wielkim wydarzeniem 
w świecie bokserskim będą mi­
strzostwa Europy 1969 r., które od 
będą się w Bukareszcie Zgłosze­
ni zostali już reprezentanci 21 
krajów. Organizatorzy liczą na
zgłoszenia 
Wówczas 
Rumunii 
najlepszą 
Europy.

jeszcze trzech państw, 
na ringu bokserskim 
będziemy mieli całą.
amatorską czołówkę

Do dalszych spotkań 
GKKFiT przygotowują

o Puchar 
sie 1unio-

Młodego tokarza przyjmę.
Czechosłowacka 135.
Panna biegle szyjąca na 
maszynie potrzebna. Pra 
cownia kaletnicza, Ko­
ścielna 23 — podwórze.

40023g

Kupię spiesznie folię me
tali
(srhlagmetall).

nieszlachetnych
Oferty

„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 38470g.
Pozłotę listkowa (metal), 
kunie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 3R490g
Dywan używany kuplę. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 38516g.

fDnia 6 stycznia 1969 roku zmarł po ciężkiej 
chorobie kochany maż, ojciec, syn i szwa­
gier. przeżywszy lat 59. śp.

KAZIMIERZ JAMONT
rencista PKP

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 9 bm. 
o, godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na Juniko-

W smutku pogrążona 
RODZINA

Poznań ul. 40043g

Dnia 31 grudnia 1968 roku zmarła długoletnia 
członkini i gorliwa śpiewaczka naszego Chóru 
druhna, śp.

WŁADYSŁAWA JASICKA
odznaczona Brązową Honorowa Odznaką ZPZS1I.

w Zmarłej straciliśmy cenioną koleżankę 
1 serdeczną przyjaciółkę.

Pamięć o Niej pozostanie na zawsze wśród 
nas.

Rodzinie Zmarłej
RDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA.

CHOR MIESZANY SPÓŁDZIELCZOŚCI PRACY 
im. St. Moniuszki w Poznaniu

Pogrzeb odbył się 4 stycznia 1969 r. na cmen-

składamy

Grunwaldzka u

związku z tym odbyło się zgrupo 
wanie kontrolne, które niestety, 
nie dało pełnego obrazu formy 
naszych przyszłych reprezentan­
tów w tych zawodach. Na zgru­
powanie bez usprawiedliwienia 
nie stawiło się wielu zawodni­
ków.

Wydział Sportowy POZB po 
zweryfikowaniu rozegranych spot 
kań. o mistrzostwo ligi okręgowej 
juniorów i seniorów ustalił na­
stępującą kolejność. Juniorzy: 1) 
Stella 17:1, 137:59 pkt., 2) Prosną 
15:3, 111:71, 3) Zagłębie 16:4. 151:69. 
4) Sremski KS 10:14. 118152. 5) Bu
dowlani 10:14, 117:144. 6) Óllmnia
8:14, 106:132 . 7) Ostroyia
98:118, 8) Polonia 4:20, 84:176.

8:12,

Najbliższe spotkania w lidze ju 
nlorów odbędą się 12 bm. Zmie­
rzą się następujące zespoły: Pro-

Polonia, Sremski KS
Olimpia, Budowlani — Stella i Za 
głębie — Ostroyia.

Tabela ligi seniorów wygląda 
następująco: 1) Sokół Piła 11:5, 
116:40 pkt., 2) Polonia 8:6 72:56, 3) 
Prosną 7:7, 72:74, 4) Budowlani 
6:8, 68:68. 5) Zagłębie 6:6 47:71 6) 
Olimpia 4:10. 45:91. (p)

Sprzedaż

Sprzedam piec westfalke. 
Ul. Witkowska 3, War­
szawskie, tel. 583-327.

38572g
Maszynę do czyszczenia 
i dezynfekcji pierza sprze 
dam. Poznań, Lednicka ’1

teł. 473-42. 38577H
Futro męskie piżmowce, 
nowe smoking i inną zar 
derobę, porcelanę oblado
wą niemiecką sprze­
dam. Poznańska 44 m. 7.

385MB
Sprzedam wózek inwalidz 
ki składany. Poznań ul. 
Strzelecka 30 m. 12 w go-
dżinach 15—18. 386’«g

Ciągnik Zetor K-25 oraz 
narzędzia rolnicze sprze-
dam. Poźniak,
12 poczta

Mycieiin
Niegosławice,

pow. Szprotawa, woj. zie­
lonogórskie. K9957

Sprzedam wtryskarkę, to 
karenkę stołową. Górczyn

Skalna 17. 38617g

Sprzedam samochód oso­
bowy Moskwicz 403, stan 
idealny. Poznań. Rycer-
śka 39e m. 8. 39925®

Pogłębianie bieżnika w 
oponach wszelkich roz­
miarów. Poznań, Jeżycka 
44. 38497g

4> Dnia 7 stycznia 1969 roku zmarł po długiej 
’ 1 ciężkiej chorobie, opatrzony Sakramentami 

św,, przeżywszy lat 80, mój naidroższy mąż, 
ukochany ojciec, teść 1 dziadek, śp.

WALENTY SOBKOWIAK
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 10 bm. 
o godz, 14.15 z kaplicy cmentarnej na Junlko- 
wie.

W głębokim smutku pogrążona
ŻONA z RODZINĄ 

Poznań. Mączna 1. 4(W54g

Dnia 5 stycŁ-nla 1969 r. zakończył swoje praco­
wite i bardzo szlachetne życie, opatrzony Sa­
kramentami św., nasz najukochańszy 1 troskli­
wy mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 72,

STEFAN KLIKS 
mistrz rzeźnicki, 

powstaniec wielkopolski.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 9 bm. 

o godz. 11 z domu żałoby w Kąkolewie, pow. 
Nowy Tomyśl.

Z głębokim smutkiem o bolesnej stracie za­
wiadamia
„ , , RODZINA
Kąkolewo, Mosińa, Granowo.
Poznań, Zielona Gór

( "TO MiłĄ WiĄPoMoŚĆ ! JUZ ŃO7UJ€f!
n W GT^CZNiowyM LOSoDĄNiu

krajowa loterii
^PZie PO WYGRANIA OGÓLCM 10.^00.000
GŁÓWNĄ WYGRANA NĄ CĄty LOG • 7 MiLiON Zł'

4 MILION « li "

K9910

OŚWIATA
Wojewódzki Zakład Szkolenia w Poznaniu

ulica Klasztorna nr 2 — telefon nr 542-26

URUCHAMIA
w pierwszej połowie stycznia:

• kurs specjalistyczny spawania metali koloro­
wych i stali specjalnych w osłonie gazów 
szlachetnych (argonu i innych),

• kurs spawania elektrycznego — z nadaniem 
uprawnień przez Okręgowy Dozór Technicz­
ny.

• kurs dla elektryków ubiegających się o gru­
py kwalifikacyjne BHP,

• kurs palaczy c. o.,
• kurs dyspozytorów transportu samochodo­

wego,
• kurs kosztorysowania robót budowlano-mon­

tażowych,
• kurs mistrzowski i czeladniczy dla mechani­

ków samochodowych, ślusarzy i elektryków 
wszelkich specjalności,

• kurs specjalistyczny badań i regulacji ukła­
dów wtryskowych silników wysokoprężnych,

• kurs techników spawalnictwa.
Zgłoszenia przyjmuje Ośrodek Szkolenia — ul. 

Klasztorna nr 2, od godz. 8 do godz. 19, w so-
boty do 16. K)S99

Młode małżeństwo, pilnie 
poszukuje pokoju na o- 
kres 1 roku. Płatne pół 
roku z góry. Oferty ..Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
39061m.
Młoda nauczycielka po­
szukuje pokoju. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 39149m.
Pokój z kuchnią lub ka­
walerkę, poszukuje star­
sze małżeństwo, członko­
wie spółdzielni, na rok. 
płatne z góry. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 38636m.
Wydzierżawię lub kup’ę 
pomieszczenie na warsz­
tat, magazyn w dzielnicy 
Stare Miasto. Oferty z o- 
pisem „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 38726g.
Wydzierżawię lub kupię 
lokal na warsztat samo­
chodowy. Poznań, lub bli 
ski powiat. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
38763g.

Sprzedam Poznaniu
dom lub połowę, wyłą 
czony. Półwieki, Bułgar-
ska 34. 4C077g

Kupię dom jednorodzinny 
wolny w mieście lub pe­
ryferie. Oferty z ceną: 
Grzybek, Poste Restante.
Opalenica. 3846»g

Wrocław — willę jednoro 
dzinną własność, zamienię 
na równorzędna w Pozna 
niu. Oferty 84532 Wroc­
ław „Prasa”. Podwale 82.

K9274

Czynne ogrodnictwo sprze 
dam lub wydzierżawię: 2 
cieplarnie 250 m8, 100 o- 
kleń inspektowych, 1 ha 
ogrodu owocowego nada­
jącego się na hodowlę 
kur i ziemi dowolna ilość. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 38645g.

Pobierowo - Poznań sprze 
dam działkę. Poznań, O- 
bornicka 45 m. 7. 3905Ig
Sprzedam dom Jednoro­
dzinny z ogrodem, miesz­
kanie wolne. Ostrów, 
Prof. Kaliny 56a. 39024®

14. XII. 68 zgubiono tecz­
kę skórzaną. Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem. Mlc- 
ci-ysław Szajek. Rosnów- 
ko, pow. Poznań. 39241g
Wyżeł krótkowłosy ciem- 
no-brązowy ze smyczą 
zaginął w okolicy placu 
Młodej Gwardii, wyl. 
Okrąglaku. Zwrot wyna­
grodzę. Frankowski, Ra­
tajczaka 49 m 5. 40036g

Poszukuję osobę posiada 
jącą kartę rzemieślniczą 
branży metalowej. Posia­
dam kwalifikacje, maszy 
ny i artykuł. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
39868g.
Naprawa lodówek. Pusz- 
ćzykówko, Mickiewicza 
19. teł. 238. 38527g

Matry mhnialne

Wdowa lat 40, pozna pa­
na. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 38631g.

Największą ilość ofert — 
posiada Prywatne Biuro 
Matrymonialne „Syren­
ka” Warszawa, Elektora] 
na 11. Informacje 10 zł -
znaczkami. K9397
Kawaler, rzemieślnik lat 
26. wyższego wzrostu, 
przystojny, bez nałogów 
własny zakład, pozna od 
powiednią pannę, gospo­
darną, materialnie nieza­
leżną (dla wspólnego do­
bra) do lat 24. Cel matry 
monialny. Oferty z foto­
grafią „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 38095g.
Panna mieszkanka wiej­
ska, wykształcona, sytuo­
wana, poślubi kawalera, 
około 40 lat. Oferty „Pra 
sa" Grunwaldzka 19 dla 
38247g.
Wdowa lat 62, pozna pa­
na. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 38632g.

+ W dniu 5 stycznia 1969 r. po ciężkiej cho­
robie zasnęła w Bogu, przeżywszy lat 47, 

nasza najdroższa żona, matka, siostra i szwa- 
gierka

HALINA ŻARNOWSKA
z domu KOŹMIŃSKA, 

b. więźniarka obozu koncentracyjnego 
w Oświęcimiu.

Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu, w dniu 
9 stycznia br. o godz. 13.40 z kaplicy cmentar­
nej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
MĄŹ, CÓRKA i RODZINA

__ __________________________________________ 39981 g

+ Dnia 6 stycznia 1969 r zakończyła swój pra­
cowity żywot, po ciężkiej chorobie, opatrzo­

na Sakramentami św., nasza najukochańsza, 
niezapomniana mamusia, babciunią, siostra 
1 ciotunia lat 70, nasz najdroższy przyjaciel, śp.

ANIELA STASZEWSKA
z domu MACIEJEWSKA

Złożenie zwłok do grobowca rodzinnego i po­
grzeb odbędzie się w czwartek, dnia 9 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu junlkowskim.

O bolesnej stracie zawiadamia.
CÓRKA z DZIEĆMI i RODZINĄ

Poznań, Otterndorf, Bremerhaven. 39991g
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Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne 
w Poznaniu, uL Głogowska 131 

poszukuje na dłuższy okres większą ilość

UMEBLOWANYCH POKOI 
(wolnych, na terenie m. Poznania, dla zamiej­
scowych pracowników tut. Przedsiębiorstwa). 

Powierzchnia pokoi obojętna — mogą być 
jedno, dwu i więcej osobowe.

Opłata regulowana będzie na podstawie zawartej 
umowy i obowiązujących przepisów 

w tym zakresie.
Zgłoszenia przyjmuje i udziela bliższych infor­
macji — Dział Spraw Osobowych i Szkolenia 
w Poznaniu, ul. Głogowska 131, pok. 32. M10197

Przetargi
Miejski Handel Detaliczny Artykułami Spożywczymi 
Poznań - Północ, ul. Wielka nr 26 — ogłasza II PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY na wykonanie w r. 1969
PRAC REMONTOWO - BUDOWLANYCH 
wymienionych sklepach:

niżej

W

2.
3.
4.
5. 
«.
7.
8.
9.

10.
11.
12.
13.
14.
15.
16.
17.
18.
19,
20.
21.

sklep 
sklep 
sklep 
sklep 
sklep 
sklep 
sklep 
sklep 
sklep 
sklep 
sklep 
sklep 
sklep 
sklep 
sklep 
sklep 
sklep 
sklep 
sklep 
sklep 
sklep

nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr

2 
10 
18 
21 
23 
24 
25 
26 
34 
36 
40 
41 
46 
50 
66 
77 
82 
89 
93 
94

102

Dzierżyńskiego M
Trzebiatowska 5
Kościuszki 114
Czerwonej Armii 74
Owsiana 17 
Dąbrowskiego 
Poznańska 43 
Dąbrowskiego 
Galla 9b 
Woźna 16 
Szkolna 8 
Dąbrowskiego 
Winogrady 62 
Dąbrowskiego 
Dąbrowskiego 
Garbaty 64 
Kościuszki 2 
Dąbrowskiego 
Lampego 5 
Dąbrowskiego

443

338

20 
4

88

51
Gorczyczewskiego 4—6

wymienionych sklepach przewiduje się wyko-
nenie prac murarskich, malarskich, stolarskich, ślu­
sarskich , elektrycznych, instalacji wodno - kanał., 
gaz. i c. o., posadzkarskich, szklarskich i zduńskich 
na ogólną sumę 1.000.000 zł.

Ponadto montaż i remont urządzeń chłodniczych 
na sumę 100 tys. zł.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać w ciągu dziesięciu dni od 
daty ogłoszenia przetargu w Dziale Administracji — 
ul. Żydowska nr 6.

Otwarcie ofert nastąp! 12 dnia po ogłoszeniu prze­
targu o godzinie 10.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta, względ­
nie unieważnienia przetargu bez podania powodu.

Bliższych informacji udziela Dział Administracyj­
no - Gospodarczy w godzinach od 10—13. K25

Poznanianka lat 40.
zależna mieszkaniem
wzrost, wykształcenie Sred 
nie, pozna kulturalnego 
pana do lat 50 w celu ma
trymonlalnym. Oferty
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 38443g.

Technik, stanu wolnego, 
sytuowany, pozna pannę 
w wieku 26—33 lat, przv 
stojną, posiadającą przed 
siebiorstwo lub ogrodnic­
two. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 38541g.

X Dnia 6 stycznia 1969 roku zmarł nasz drogi 
' ojciec, dziadek i pradziadek, przeżywszy 

lat 98, śp.

WŁADYSŁAW DZIADUL
Pogrzeb odbędzie się w środę, 

o godz. 14.45 z kaplicy cmentarnej 
wie.

W głębokim smutku

dnia 8 bm. 
na Juniko-

pogrążona

40061c

X Dnia 4 stycznia 1969 r. zmarł nagle w 83 ro­
ku życia nasz drogi ojciec, teść i dziadek, 

śp.

WINCENTY STACHOWIAK
powstaniec wielkopolski

Wprowadzenie zwłok do kościoła parafialnej
w Chodzieży nastapi dnia
dżinie 11, 
nie zwłok

Chodzież,

skąd o godz. 14 
na cmentarz.

W głębokim

8 stycznia br. o ro- 
nastąpi odprowadzę-

smutku pogrążona

Poznań. 40027 g

Dnie 4 stycznia 1969 r. zmarła

BRONISŁAWA KACZMAREK
była długoletnia pracowniczka naszego Zakładu. 

WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 
Rodzinie Zmarłej 

składają
RADA ZAKŁADOWA 

ORGANIZACJA PARTYJNA i KIEROWNICTWO 
Zakładu Graficznego Politechniki Poznańskiej

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 stycznia 1969 r. 
o godz. 11.20 na cmentarzu na Junikowie.

Dnia 4 stycznia 1969 r po ciężkich cierpieniach 
zmarła

ZOFIA BORKOWSKA
długoletni, oddany i sumienny pracownik 

Zarządu Wojewódzkiego Polskiego Czerwonego 
Krzyża w Poznaniu, odznaczona Złotą Odznaka 

Honorową PCK, oraz wieloletni, aktywny 
członek Prezydium Rady Zakładowej.

W Zmarłej straciliśmy wzorowego pracownika 
i serdeczną koleżankę.

Pogrzeb odbędzie się dnia 9. T. 1969 r. o go­
dzinie 14.jo w Kostrzynie Wlkp.

Rodzinie Zmarłej 
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA

ZAR7AD WOJEWÓDZKI POP
RADA ZAKŁADOWA i PRACOWNICY PCK

A GŁOS WIELKOPOLSKI
NT 6 (7741)

5
3 I 1963



STYCZEŃ
8 

Środa

Seweryna

Słońce: 8.02—15.57

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Zielony Gil”; 

NOWY — g. 19 „Ich czworo”; O- 
PERA — g. 19 „Faust” z Nocą Wal 
purgii; OPERETKA — g. 19 „We­
soła wojna”; MARCINEK — g. 17 
„Noc cudów” (przedst. zamkn.).

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10, 12.30, 15 „Fantomas 
wraca” (franc. 14 1.), g. 17.30, 20 
„Tom Jones” fang. 16 1.); APOLLO 
— g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 „Czar­
ny mustang” (USA 11 1.); BAŁTYK 
— g. 15.30, 13. 20.15 „Bunt” (jap. 16 
1.); CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 
15.30, 18. 20.15 „Porwanie dziewic” 
(rum. 16 1.): GONG — g. 10, 12, 16, 
18, 20 „Testament gangstera”
(franc. 14 1.); GRUNWALD — g. 17, 
19.30 ..Kochany łobuz” (franc. 16 
1.); GWIAZDA — g. 10.30, 13 „Nie­
złomny Wiking” (USA 11 1.), g. 
15.30, 18. 20.15 „Gejsza” (USA 16 
1.); KOSMOS — g. 17. 19.30 „Opera­
cja św. January” (włos. 16 1.): 
MALTA — g. 16 „Pollyanna” 
(USA 11 1.): MINIATURKA — g. 
15.30. 17.30, 19.30 „Ostatni Wataż­
ka” (bułg. 14 1.); OLIMPIA — g. 
10, 12.30 „Niewidzialny batalion” 
(jugosł. 11 1.), g. 15. 17.30, 20 „Kro 
nika nurkującego bombowca” 
(radź. 11 1.): OSIEDLE — g. 18, 
20.15 „Miałem 19 lat” (NRD 14 1.1: 
PANCERNIAK — g. 17.30. 20 „W 
kraju Komanczów” (USA 16 1.); 
PAŁACOWE — g. 19.30 „Wypa­
dek” (ang. 18 1.): przyjaźń — 
nieczynne; RIALTO — g. 10. 12, 
14, 16. 18, 2o „Zapach migdałów” 
(bułg. 16 1.); RUSAŁKA (Swarzędz) 
— nieczynne; SCALA — g. 16 „Mó: 
przyjaciel delfin” (USA 7 1.). g. 

18. 20.15 „Życie złodzieja” (USA 
16 1.): TĘCZA — g. 17. 19 „Smog” 
(włosk. 16- 1.); WARTA — g. 10, 
12.30 „Tunel” (rum. 16 1.); g. 15, 
17.30, 20 „Mściciel w masce” (ang. 
14 1.); WCZASOWICZ (Puszczyko­
wo) — g. 17 19.15 „Kasia Ballou” 
(USA 16 1.); WILDA — g. 10. 12.30, 
15. 17.30. 2o „Strzały o zmierzchu” 
(USA 16 1.); WRZOS (Luboń — nie 
czynne: WRZOS (Mosina) — g. 
17. 19.15 „Panowie z kompleksa­
mi” (włos. 16 1.); FOTO^LASTI- 
KON — g. 12—21 „Palestyna”.

MUZEA
Archeologiczne (Wodna 27) — 

g. 13-19.
Historii m. Poznania (Stary Ry­

nek) — g. 12—18.
Historii Ruchu Robotniczego 

(St. Rynek 45) — g. 10—18.
Instrumentów Muzycznych (Sta­

ry Rynek 45) — g. 11—17.
Przyrodnicze (Świerczewskiego 

19) - g. 11—17.
Narodowe (Al. Marcinkowskiego 

9) - g. 9—15.
Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 

nia) — g. 10—17.
Rzemiosł Artystycznych (Zamek 

Przemysława) — do 27 bm. nie­
czynne.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — g. 11—17.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. 11—18.

Muzeum w Rogalinie — g. 9—15.
Muzeum w Gołuchowie — g. 

10—16.
Muzeum w Kórniku — g. 9—15.

WYSTAWY

Klub MPiK (Ratajczaka 39) - 
„Pomnik Powstańców Wielkopol­
skich 1918—1919 w Poznaniu” w 
fotografii M. Kucharskiego — g. 
12—18.

Salon ARPO (St. Rynek — Arse­
nał) — Malarstwo Ireny Zmnrz.liń- 
skiej-Dziesiewskiej — g. 10—18.

Muzeum Narodowe — .Malar­
stwo Jacka Malczewskiego” — 
11—17.

Muzeum Historii m. Poznania — 
„Józef Struś z Poznania — lekarz 
i uczony Odrodzenia” — g. 12—18.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — .KPP. PPR 1 PZPR W 
Wielkopolsce” — g. 10—18.

Biblioteka Główna DAM (Rataj­
czaka 38/40) — ..Dzieje oręża pol­
skiego” — g. 8—20.

BWA (Arsenał — St. Rynek) — 
„Salon Jesienny” — g. 10—18 (do 
10. I. 1969).

WOIT (Stary Rynek 10) — „Kraj 
obraz okolic Leszna” fotogramy 
H. Frąckowiaka — g. 9—19.

PTF (Paderewskiego 7) — Wysta 
wa zbiorowa Gdańskiego Tow. Fo 
tcgraficznego — g 10—19.

Pałac Kultury (Armii Czerwo­
nej) — hol główny parter — 
„XXVI Przegląd Nowości Wydaw 
niczych Miesiąca” — g. 10—18 (do 
13 bm.).

DYŻURY

Szpital Miejski im. J. Strusia — 
interna, chirurgia, okulistyka (ul. 
Walki Młodych 7. tel. 511-11).

Państwowy Szpital Kliniczny im. 
Święcickiego — laryngologia (ul. 
Przybyszewskiego 49. tel. 67-12-31).

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne, 
tel. 99. nagłe zachorowania w do­
mu — tel. 666-66: dla Poznania po­
rady lekarskie tel. 637-35: podsta- 
de- ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 i 
Ugory 18 — całą dobę; dla pow. 
poznańskiego (uL Kościuszki 103. 
tel. 566-66).

Ambulatoria: Internistyczne, pe­
diatryczne (ul. Chełmońskiego 20) 
— czynne cała dobę, stomatolo­
giczne (ul. Chełmońskiego 2Ó) czyn 
ne od 18—7, w niedziele i święta ca 
ła dobę. Chirurgiczne I — ul. Kór­
nicka 8. tel. 707-19 — cała dobę; chi 
rurgfczne II — ul. Kasprzaka 16. 
tel 623-55 — cała dobę

„Telefon Zaufania” nr 586-87 — 
czvnny cała dobę fal. Marcinkow­
skiego 20) — dyżurujący lekarz 
psychiatra.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11. 
czynna cała dobę Główna 53. 
Starołecka 79 (dyżur nocny).

Miejska lecznica dla Zwierząt 
ul. Grunwaldzka 24R tel. 67-24-14 
od 8—21. w nocy nagłe wypadki.

W górscli i nad jeziorami

Z dobrodziejstw zimy, która co prawda późno, ale za to 
hojnie (jak na razie) obdarzyła nas śniegiem, korzystają 
szczególnie studenci. Oni przy najmniej nie mogą narzekać 
na brak możliwości wyboru miejsca spędzenia zimowych wa­
kacji. Lista skierowań: którymi dysponuje BPiT „Alma- 
tur” przy ZSP obejmuje m. in.: Zakopane, Wisłę, Szklarską 
Porębę, Międzygórze, Turbacz, Ornak, Czarniawę Zdrój, By­
strzycę Kłodzką, Czerwony Dwór, ba — nawet Białowieżę 
i Giżycko. Dominują oczywiście miejscowości górskie. Wia­
domo, zimą są najatrakcyjniejsze.

Studencka zima nie tylko

Zadbano nie tylko o to, aby udostępnić studentom atrak­cyjne miejscowości, ale rów­nież o to, aby uatrakcyjnić sam pobyt. Mogą więc studen­ci wyjechać na obozy tury­styczne, których program prze widuje m. in. wycieczki tury­styczne i narciarskie, jazdę na nartach, kuligi, mogą również brać udział w narciarskich o- bozach wędrownych. Tegorocz ne trasy tych ostatnich biegną przez Bieszczady, Pieniny i Beskid Żywiecki. Wędrowne obozy narciarskie przeznaczo­ne sa dla studentów uprawia­jących turystykę narciarską od dłuższego czasu, umieją-
Przejął nowości 

wydawniczych
W dniach od 8 do 13 bm. odbę­

dzie się w holu Pałacu Kultury 
koleiny, XXVI już Przesad No­
wości Wydawniczych Miesiąca. 
Organizatorami pokazu są: Pol­
skie Towarzystwo Wydawców 
Książek i Pałac Kultury.

Przegląd bedzie dostępny co­
dziennie w godz. 10—18. (na)

Portret Powstańca 
Wielkopolskiego 
do 10 stycznia

W związku z RO-rocznica Powsta­
nia Wielkonolskiego WKZZ. Wiel­
kopolskie Towarzystwo Kultural­
ne. i redakcja „Głosu Wielkopol­
skiego” ogłosiły konkurs fotogra­
ficzny pod tytułem „Portret Pow 
stanca Wielkopolskiego”. Już 10 
stycznia tmlvwa termin przesyła­
nia prac. W związku z tym przv- 
nominaniv zainteresowanym, że 
fotogramy można przesyłać pod 
adresem: Wielkopolskie Towarzy­
stwo Kulturalne. Poznań Pałac 
Kultury, ul. Czerwonej Armii 82, 
nok. 52 z doniskiem na kopercie: 
Konkurs Fotograficzny „Portret 
Powstańca Wielkopolskiego”. O 
terminie nadesłania prac decydu- 
ie data stempla pocztowego.
Przypominamy też autorom, że fo­

togramy należy przygotowywać w 
formatach nie mniejszych niż 
24X30 cm i nie większych niż 
50X60 cm. Na odwrocie każdego 
zdjęcia należy podać tvtuł pracv i 
dowolna sześciocyfrowa liczbę. 
Przy fotoreportażach i zestawach 
cvklicznvrh należy dołączyć po 
iednei odbitce formatu 13X18 cm 
w technice czarno-hiałej na pa­
nterze błyszczącym. Do prac trze­
ba też dołączyć zamkniętą koper­
tę oznaczona godłem w postaci 
wspomianej już 6-cyfrowe.i liczby.

Za najlepsze prace jurv przyzna 
nagrody w kwocie od 5000 do 10°6 
zł i wyróżnienia od 500 do 300 zł.

(c-o)

RADIO

Środa — program t: Fala 
1322 m I UKF 66.62 MHz (do g. 17): 
7.24 Melodie na dzień dobry; 7.45 
„Błękitna sztafeta”: 8.20 Koncert 
muzyki rozrywkowej; 9 Dla kl. 
I—II (wvch. muzyczne). Muzyka 
do marszu • biegu — aud. E. Lip 
skiej; 9.20 Dawna muz. baletowa; 
10 „Słonv lód” — fragm. prozy W. 
Korneckiego: 10.20 „Tak u nas tań 
cza i śpiewają”: 10.45 .Sienkie­
wicz i wojsko” — aud. J. Janków 
skiej: 11 Dla kl. VIII (chemia): 
„Margaryna” — rep.: 11.25 Radio­
wa estrada piosenkarzv: 11.45 Pu­
blicystyka międzynarodowa: 1’.10 
„Koncert z polonezem”: 13 Dla 
kl. I—TI (język polski): „Koloro­
we listy” — aud. M. Kownackiej 
; Z. Kolskiej; 13.20 „Swoiskie me­
lodie”: 13.40 „Wiecei lepiej, ta­
niej”; 14 „W poszukiwaniu źró­
deł” — rep. T Gicgiera: 14.20 Gra 
duet fortep. Rawńcz i Landauer; 
14.30 Z estrad i scen operowvch 
naszych sąsiadów: 15.05 „Nasze 
spotkania” — Bułgaria oor. A. 
Woydt: 15.30 Dla dzieci: „Przylą­
dek Dobrej Nadziei” — ode. IX 
książki Z. Nowakowskiego; 16 
„Popołudnie z młodością”- 18 
„Nuty, nutki” — opr W. Bace­
wicz: 18.40 Muzyka i Aktualności; 
19.?o Powiatu Zuromińskiego dzień 
rolniczy: 19.35 Koncert życzeń; 
20.40 Konc. z nagrań Chóru a ca- 
nella PR i TV w Krakowie: 21 Kon 
cert chopinowski: 22 Tłrzeglad wv 
darzeń ekonom. — oprać. M Słot 
wiński; 22.20 Orkiestry zapraszają 
do tańca: 23.15 Po raz pierwszy na 
antenie: 0.10 Koncert życzeń; 0.30 
Program nocnv.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7 8, 12.05, 
15. 17.55. 20. 23. 24. 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 7.50 Gra Mała Orkiestra 
Dęta: 8.35 ..Od materacowych sjre 
żyn do megawatów” — aud. J. 
Źelazika; 9 Gra Polska Kapela pod 
dvr. F. Dzierżanowskiego: 9.35 
„Zielone svernałv”: 9.50 Wiazanka 
melodii: 10 Gustaw Hołst — 3 frae 
mentv z suitv .Planety”: 10.25 
Bydgoskie rozmaitości literacko- 
muzvczne: 11.25 Polska muzyka 
współczesna w nagraniach Wiel­
kiej Ork. Svmf. nod dvr. J Kren 
za; 13 Czas dobrych gospodarzy; 

cych dobrze jeździć na nar­tach.Oprócz tych tradycyjnych form wypoczynku zimowego organizowane są zimowe obozy specjalistyczne. Jest to m in. szkoleniowy obóz narciarski w Morskim Oku w Tatrach. Pro gram szkolenia przewiduje tu wejście taternickie typu tre­ningowego, a także wykłady teoretyczne. Uczestnicy obo­zów etnograficznych orga­nizowanych w Zubrzycy Górnej zapoznają się z zabytkami budownictwa oraw skiego zgromadzonymi w skan senie i bogatym jeszcze folk­lorem orawskim, uczestnicząc 
w spotkaniach z miejscową ludnością. W programie obo­zów bojerowych, które odby­wają się w Giżycku przewi­dziano m. in. szkolenie teore­tyczne i praktyczne na stopień sternika lodowego.Dla studentów, którzy znają dobrze język rosyjski, angiel­ski i francuski, organizowane są obozy językowe, gdzie zaję­cia prowadzone są w nowych atrakcyjnych formach, z udzia­łem studentów zagranicznych i pod kierunkiem wysokokwa­lifikowanych kadr lektorskich.Miłośnicy „klubu wąskiej taśmy” wyjadą na obóz filmo­wy do Szklarskiej Poręby, a po raz pierwszy w tym roku ZSP zorganiz.owało zimowe o- bozy leśnika i hippiczne. Obo­zy leśnika prowadzone są dla osób, które interesują się ży­ciem lasu. Program obozu za­kłada bowiem pracę przy Wy­rębie drzewa, udział w polo­waniach, spotkania z leśniczy­mi i tym podobne zajęcia. Obo zy te odbywają się w Biało­wieży, Czerwonym Dworze
Niebiesko-Czarni 

w auli UAMNa zaproszenie Państwowe­go Przedsiębiorstwa Imprez Estradowych — wystąpi w Po znaniu zespół „Niebiesko- Czar ni” — laureat Międzynarodo­wego Festiwalu Piosenki w Rennes i Turnieju w Paryżu. W zespole solistami sa: Adria­
na Rusowicz oraz Wojciech 
Korda.Koncerty odbędą się w auli UAM w niedzielę, 12 bm. i w poniedziałek, 13 bm. o godz. 17 i 20.Bilety nabywać można w Or bisie, ul. Czerwonej Armii 32.(na)
13.15 W rytmie mazura: 13.25 „Nim 
sie książką ukaże” — fragm. pro 
zy J. Mortona pt. „Zimowa opo­
wieść”: 13.45 Konc. muz. opero­
wej: 14.30 Aud. dla dzieci pt. „Zi 
mowisko”: 14.45 „Błękitna sztafe­
ta”: 15 Polska muz. rozrywkowa; 
15.25 Gra Kapela E. Donarskiego, 
śpiewa Zespół E. Lubiatowskiego; 
15.50 „Przeszczepv dziś i jutro” — 
fel. prof. dr K. Ostrowskiego; 17.10 
Gra Poznańska 15-tka Radiowa; 
17.25 „Za Odra i Nysa” — maga­
zyn ptiblic. aktualn.: niemieckich 
w oprać. J. Matuszyńskiego: 18.10 
Muzyka po pracy; 18.30 ..Radiowy 
Klub Eksporterów” — B. Hniedzie 
wieża: 18.45 — 27 lekcja jeżyka 
franc.; — premiera; 19.07 Wieczór 
nv relaks z mel. j piosenka: 19.30 
Wybieramy premierę roku 1968 — 
Teatr PR: „Kłopoty z powodu po 
zostania na Zachodzie” W. Kwaś 
niewskiego: 20.30 Fel. muzyczny J. 
Waldorffa; 21.31 Konc. muz. ro­
syjskiej i radzieckiej: 22.20 Nowo 
ści literatury światowej „Rok 
2001” — fragm. pow. Artura Clar 
ke’a: 22.50 Aud. z cyklu: „Gwiaz 
dv dawnych scen operowych” w 
opr. J. Kańskiego; 23.15 Między­
narodowy Uniwersytet Radiowy 
UTRT. Wykład pt. „Lizozomy — 
organelle komórkowe” cz. III.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30, 9.30, 12.05, 16. 19 21. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz; 
17.05 puodlibet czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Mieć i nie mieć” — ode. 
2 pow. E. Hemingway’a; 17.40 Mię 
dzy „Bobino” a „Olimpia”; 18.05 
Herbatka przy samowarze: 18.25 
Przebój za przebojem: 19 Co wie­
czór powieść — 12 ode. „Zw cię- 
stwa” J. Conrada; 19.30 Muzyczne 
nojedvnki — C. Niemen : S. Bo­
rys; 19.50 Moja najciekawsza spra­
wa — opowiada mee. Wł. Pociai: 
20 Reminiscencje muzyczne — aud. 
J. Webera; 20.45 Teatrzyk „Zielo­
ne Oko” — „Artystyczne dusze” 
— słuch, w/g opow. D. Koniga; 
21.20 Mikrorecital A. Dolskiego: 
21.30 Opera za 5 groszy — „Don 
Juan”: 21.50 Onera tygodnia — 
Gian-Carlo Menotti „Konsul”; 
22.07 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— Cilla Black: 22.15 Ludzie, zwie­
rzęta. rośliny — ren. K. Tomaszew 
skiego i M Adamskiego; 22.35 Ella 
Ritzgemld śpiewa Cole Portera;

23 Poezja prozą — St. Piętak; 23.05

na nartach(Puszcza Borecka) i Bystrzycy Kłodzkiej. Zimowe obozy hip­piczne przeznaczone są tylko dla osób umiejących jeździć dobrze na koniu, gdyż na obo­zach tych nie prowadzi się na­uki jazdy konnej z braku kry­tych ujeżdżalni.Podczas przerwy świątecz­nej wyjechało ze środowiska poznańskiego 117 studentów. Były to przeważnie sieroty i półsieroty. Dla nich to bowiem w głównej mierze przeznaczo­ne są „świąteczne” skierowa­nia. Ale studenci wyjeżdżają nie tylko w czasie ferii zimo­wych. Jeżeli aura dopisze, bę­dą się cieszyć śniegiem i pięk­nymi górskimi miejscowościa­mi także i podczas przerwy międzysemestralnej, która przypada w lutym. Ci, którzy nie będą mieli w tym czasie egzaminów będą mogli brać udział w różnego rodzaju szkółkach narciarskich, obo­zach wędrownych czy specja­listycznych. Wyjedzie na nie 193 studentów poznańskich. Również w czasie ferii wiosen nych 48 studentów będzie mo­gło skorzystać z ZSP-owskich skierowań, (wa-no)
Szansa zdobycia 
zawodu drogistyW rozprowadzaniu stale wzrastającej masy artykułów chemicznych uczestniczą drogi ści. Poza handlem spotkać ich można na eksponowanych sta nowiskach w przemyśle kosme tycznym, chemicznym, farma­ceutycznym, gumowym, two­rzyw sztucznych, spożyw­czym, w innych pokrewnych branżach oraz w administracji przedsiębiorstw państwowych i spółdzielczych.

Dla młodzieży, chcącej zdo­być ten zawód i pozycje spo­łeczną, droga jest otwarta, gdyż szkolenie odbywa się w zasadniczych szkołach zawodo wvch i technikach drogistow- skich. Ci, którzy chcą się kształ cić dalej, mogą starać się po ukończeniu technikum o przy jęcie na wyższą uczelnię.Bliższych informacji udziela listownie Stowarzyszenie Dro- 
gistńw Polskich przy ul. Grun 
waldzkiej 1 w Poznaniu, (b-o)

„Polish vadka“ nadal poszukiwana 
na stołach zagranicznych

Wyroby Poznańskich Zakładów Przemysłu Spirytusowe­
go są bardzo poszukiwane na rynkach zagranicznych. Za­
kłady te sa monopolista w eksporcie do krajów zachodnich. 
Część swoich wyrobów kierują też do państw socjalisty­
cznych.Najpoważniejszymi odbior­cami wyrobów PZPS, którym

„Muzyka nocą”: 23.50 Gra Orkie 
stra Kenny BurrelFa.

TELEWIZJA
ŚRODA: 10 — „Sygnały” — film 

fab. prod. polskiej: 11.55 — Pro­
gram dln szkół — Wychowanie 
obywatelskie kl. VIII — „Madę in 
Poland”: 15 — Matem->tvka w
szkole — „Symetria środkowa i 
równolcgłoboki”: 15.30 — Politech­
nika TV — Matematyka — kurs 
przygotowawczy — „Twierdzenie 
o trójkącie” cz. TI oraz „Twier­
dzenie Pitagorasa”: 16.35 — Dzień 
nik: 16.45 — Dla młodych widzów 
— „Zrób to sam”: 17 — „Bez ta­
ryfy ulgowei”: 17.25 — Reoortaż z 
Mistrzostw Polski w jeżdzie figu­
rowej na lodzie; 18.05 — Telekram- 
18.15 — Encyklopedia Wielkopol­
ska: 18.30 — Wszechnica TV — 
„Sztuka liczenia”- 19 — PKF; 19.20 
— Dobranoc i dziennik; 20.05 — 
Światowid — magazyn spraw mię­
dzynarodowych: 20.35 — „Axnr — 
Król Ormns” — opera. Muzyka A. 
Salieri. Libretto — W. Bogusław­
ski. Reż. K. Meissner. Wykonaw­
cy: soliści chór i balet Teatru 
Wielkiego narrator — G. Holou­
bek: 21.50 — „Peizaże”; 22.25 — 
Dziennik: 22.45 — Politechnika TV 
(powtórzenie).

CZWARTEK: 9 — Dla szkół — 
J. polski kl. V „Spotkanie z pisa­
rzem”: 9.55 — Dla szkół — Histo­
ria kl. VIII — „Bagnet na broń”: 
10.25 — „Zalakowana koperta” 
fab. film r-dz.: 12.45 — „Mechani­
zacja rolnictwa” — „Układ sma­
rowania silników spalinowych”: 
14.55 — Mechanizacja rolnictwa — 
powt.; 15.30 — Politechnika TV — 
„Rysunek techniczny” I roić — 
„Tabliczki rysunkowe oraz „Przed 
stawienie orzedmiotów w rzutach 
prostokątnych”: 16.35 — Dziennik; 
15.45 — „Ekran z bratkiem” i film 
z «erii „Tyanhoe”: 17.5Ł — „Twoia 
ulica”: 18.05 — „Nśd Odra i Bał 
tvkiem”: 18.35 — /„Przegląd mu- 
zvcznv; 19.20 — Dobranoc i dzien­
nik 20.05 — „Siadami Konrada" — 
film nrod. polskiej; 20 4n „Edvta” 
— film TV z cyklu „Stawka więk­
sza niż życie”: 21.40 — Refleksje”; 
22.10 — Dziennik; 22.3o — Politech­
nika — powt.

TV zastrzega prawo zmian w 
programie.

Działać czy nie działać?

W celu samoobronyo jednej z poznańskich 
klinik pogotowie przy­
wiozło dwóch obywateli. 

U pana Ef stwierdzono pod- 
pajęczykowy wylew krwawy. 
Diagnoza postawiona panu 
Em brzmiała podobnie. Stan 
obydwu chorych był bardzo 
poważny. Każdy z nich spę­
dził w szpitalnym łóżkłi kilka 
tygodni, przy czym przez pięć 
tygodni nie wolno im było ani 
na chioilę oderwać głowy od 
posłania. Mogłoby to bowiem 
mieć tragiczne następstwa.

Pan Ef wracał do domu — 
po solidnie przepracowanym 
dniri — jak zwykle tramwa­
jem, W nim to właśnie jakiś 
łobuz pospolity zaczął rozróbę 
z pewnym pasażerem. Agre­
sywność tego pierwszego wzra 
stała wobec braku reakcji ze 
strony zaczepianego. Pan Ef 
znając swój obywatelski obo­
wiązek — nie zdzierżył. Grze­
cznie, aczkohoiek stanowczo 
zwrócił uwagę niestosownie 
zachowującemu się w publicz­
nym miejscu, opryszkowi. Ten 
ostatni w tramwaju miał 
„kumpla”. A ten stał tuż za 
panem Ef. I nagle pan Ef po­
czuł silne uderzenie pięścią w 
tył głou-y. Gdy się odwrócił zo 
baczył już tylko jak ów drab, 
nie zatrzymywany przez niko­
go, opuszcza tramwaj wraz z 
awanturującym się poprzednio 
kompanem,W wagonie zawrzało dopiero 
wówczas, kiedy awanturników 
już nie było w pobliżu. Nagle 
okazało sie, że każdy niemal 
pasażer miał coś do powiedze 
nia na aktualny temat. A pan 
Ef wrócił do domu z bólem gło 
wy, nasilającym się z każdą 
godziną. Jego życie przez pa­
rę godzin wisiało na przysło- 
wiowym włosku. Miał jednak 
szczęście: w porę trafił pod o- 
piekę lekarzy dyżurnego szpi­
tala. *

Pan Em jest muzykiem.. Kon 
certuje w jednej z poznań­
skich kawiarni. Pewnego wie 
czoru szedł wraz z kolegą 
ulicą Grunwaldzką. Po prze­
ciwległej stronie Domu Pra­
sa, a wiec w miejscu nie naj 
gorzej oświetlonym, zastąpiła 
im drogę — szukająca aż nad 
to wyraźnie zwady — grupa 

podlegają zakłady w Lesznie, Koninie i Pile, są spośród państw socjalistycznych: Zwią 
zek Radziecki, NRD i Czecho 
Słowacja, natomiast z państw kapitalistycznych — USA, Ka 
nada, Szwecja i Australia. Eksport ten jest wysoce opła calny. Poznańskie Zakłady wykonują swe plany wywozu za granicę z wysoką nadwyż­ką.W związku ze stałym roz­wojem eksportu zakłady zwrócą w bieżącym roku uwa gę na dalszą mechanizację i automatyzację procesów pro­dukcyjnych, poprawę warun­ków pracy i estetyki opako­wań oraz na rozbudowę zaple cza. Większe zmiany zajdą we wspomnianych zakładach w przyszłej 5-latce. Przewiduje się wydanie 50 min zł na uno wocześnienie hal produkcyj­nych i zaplecza technicznego. Część tych środków przezna­czy się przede wszystkim na budowę/ nowych warsztatów, w których remontowane będą urządzenia produkcyjne oraz na urządzenie nowoczesnych wiat do magazynowania opako wyń„ mechanizację za i wy­ładunku.Ost/atnio wprowadzono przy przesyłkach eksportowych tzw. kontenery, dzięki któ­rym zmechanizowano rozładu nek i zmniejszono ilość stłu­czek. Przyczyniło się to do znacznego zmniejszenia ko­sztów i przyspieszenia rota­cji. Poprzednio zatrudniano przy rozładowywaniu wagonu butelek 12 robotników przez 6 godzin, podczas gdy obecnie dokonuje tych czynności 3 pracowników w ciągu godzi­ny. (b) 

chuliganów. Pan Em, któremu 
ponoć nigdy nie brak koncep 
tu, z uśmiechem poprosił o 
wolna drogę. Przeliczył się je 
dnak. Dranie przytrzymali 
obu przechodniów, a sam 
herszt „raczył uderzyć” pana 
Em w tył głowy. Cios zadany 
jakimś ciężkim narzędziem 
był piorunujący. Pan Em nie 
dotarł tego wieczoru ani do 
miejsca pracy, ani do domu o 
własnych siłach. Nieprzytom­
nego przewieziono do szpita­
la.

Jedyną dla niego pociechą 
stała się później wieść, że MO 
szybko wpadła na trop ban­
dy. Herszt i jego podwładni • 
nie po raz pierwszy zresztą —• 
znaleźli się pod kluczem.

*
Obydwaj pacjenci powróci­

li już do względnego zdrowia, 
do swych bliskich. Można by 
więc zdarzenia te zamknąć 
optymistycznym akcentem. 
Ale narzucają sie — powra­
cające niczym bumerang —• 
pytania: interweniować czy 
nie w przypadku bandyckiej 
rozróby; pomagać bliźniemu, 
kiedy go zaczepiają i biją roz 
wy dr zonę wyrostki?

Pan Ef, on jeden tylko 
miał odwagę przypomnieć roz 
rabiającemu łobuzowi, gdzie 
się znajduje. Kiedy sam obe­
rwał, nikt w całym i pełnym 
ludzi wagonie nie potrafił 
ZORGANIZOWAĆ SAMO­
OBRONY przed chułiganami. 
Ale wypadek drugiego poszko 
dowanego — pana Em świad­
czy o tym, że bandy oprychów 
bija spokojnych przechodniów 
także i bez powodu. Czy war­
to wobec tego być obojętnym i milczeć? Pytanie, moim zda 
niem, retoryczne.

*
Już po tych dwóch zdarze­

niach reporter miał okazję 
oglądać następującą scenkę. 
Milicjant zatrzymał roz­
rabiającego na ulicy mło­
dzieńca. W mig powstało 
zbiegowisko. Zdumiewające, 
lecz zamiast słów popar­
cia dla funkcjonariusza 
(pilnującego przecież porząd­
ku publicznego) posypały się 
nań epitety i przeróżne „mą­
dre” uwagi. Tak jakby to on 
był winowajcą, a nie schwyta 
ny na rozróbie chłystek. W 
zbiegowisku uczestniczyło tak 
że wiele osób, z wyglądu nobli 
wych. Też krzyczeli w imię 
chuligańskiej sprawy. Nie po­
myśleli toidać, że mogą kie­
dyś —.przy „jakiejś okazji” — 
sami oberwać od niego po gło 
wie.

Czyżby wiec morał miał być 
tu taki, że tylko siąść i pła­
kać nad ludzka bezmyślnoś­
cią? I trawestując utwór zna 
komitego mistrza Ildefonsa *) 
wołać gromko: „Kochajcie ban 
dziora ludne, kochajcie do jas 
nej cholery”.

J. M.

*) „Kocheicie wróbelka dziew­
częta...” — K. I. Gałczyńskiego.

J\FORMUJE WY
Zakład Energetyczny Poznań — 

Miasto informuje, że w związku 
z przeprowadzanvmi nr=cami eks- 
r>loatacvjnymi nastani przerwa w 
dostawie energii elektrycznej w 
dniu 8.1.69 r. w godz. 9—13 dla ulic: 
Lelewela i Knłłataia (od OnclskieJ 
do Fornalskiej i nrzyległych), 
Okrzei, Szenwalda, Plater. Krzy­
wickiego. Sawickiej, Nowotki i 
Opolskiej (przy Lelewela). Z-kład 
nrzeprasza za przerwy w dostawie 
energii elektrycznej. (M-22)

Zebranie naukowe Polskiego To­
warzystwa Entomologicznego odbę 
dzie sie dzisiaj o godz. 18 w sali 
Katedry Zoologii Systematycznej, 
ul. Fredry 10.

Audycja studentów PWSM z kia 
sy harfy mgr. T. Spławińskiego 
odbędzie się dzisiaj, o godz. 18 w 
sali szkoły, ul. Czerwonej Armii 
87.

Ośrodek Szkoleniowy Stowarzy­
szenia Inżynierów i Techników Me 
chaników Polskich — Oddział Wo­
jewódzki w Poznaniu organizuje 
kursy przygotowawcze do egzami 
nów wstępnych na studia wieczo­
rowe j zaoczne politechniczne na 
wydziały budownictwa lądowego, 
“lektrycznego i budowy maszyn. 
Kursy roznoczna sie w lutvm 1969 
r. Zgłoszenia przyjmuje Sekreta­
riat STMP Dom Technika, Poznań, 
al. Stnlingradzka 5/9 pokój 203, 
tel. 518-85 w godz. od: 8.30 do 14,00 
a w środy od 13.no do 19.00. O przy 
jęciu decyduje kolejność zgłoszeń.
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